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Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług inseratu MI 
USE” w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika*. 


Pirdnicź k zakupnie wszelkich nawozów szłu- 
ODDZIAŁ HANDLOWY cznych maszyn, narzędzi rolniczych i nasion. Rabaty 
Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego przyznane Komitetowi przez fabryki rozdziela się po- 


między odbiorców.  , 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 3. KATALOGI PRZESYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. 
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BIURO TEGHNICZNO-MLECZARSKIKIE Galicyjskiego Tow. Mleczarskiego, Kraków, ul. Basztowa 1.19. 


Chłodnik niezbedny, aby w gorącej porze roků módz dostarczać słodkie mleko: i 
> i ; » ż 
Płaskie chłodniki rurowe do 4 j Koniczne chłodjłki „Perfect“, 
mleka, o sprawności 200—1000 e. o sprawności 80-—1200 litrów 
litrów w godzinie. am NG w godzinie, są najlepsze, gdyż: 
> zę 1) cał ji ia chłodzą- 
Okrągłe cylindrowe chłodniki, } Sia sa KEOUA nT 
3 S - = ca jest z jednego kawałka, tak, 
o sprawności 100—1800 litrów R ; z 
VN O że woda do mleka nie może 
w godzinie. — 


przeciekać; 

2) są rozbieralne, tak, że rury 
wodne łatwo mogą być oczy- 
szczone, bez rozlutowania. 


Małe chłodniki, o sprawności 
25—50 litrów w godzinie, jako 
wyrób krajowy poleca. 


PERFECT. 
W przyjmowaniu zamówień i udzielaniu bliższych wyjaśnień pośredniczy również 


Oddział handlowy c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie. 
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Jeneralna reprezentancya fabryki H. Cegielskiego w Poznaniu. 
Składy zboża, nasion, nawozów, maszyn i narzędzizrolniczych 


pod gwarancyą krajowych Stacyi doświadczalnych 


STANISŁAWA KOMORNICKIEGO 


PETZ", ZZ, 


Do natychmiastowej dostawy poleca | 
z świeżo otrzymanych transpor 'ów: 

a) Różnej konstrukcji płużki, plewniki i obsypy- | 
SJ Sa Wacze do uprawy kartofli i buraków. | 
SEa >: b) Kosiarki, grabiarki i przetrząsacze do siano- 

zB : kosów. 

c) dniwizrki i- żniwiarko-wiązałki ma fabryk: 
„Simplex Albion“, Rane i „M. Cor- 
micka'. i 230 4—12 


Oraz wszelkie inne maszyny 
i narzędzia rolnicze po cenach 
najniższych. 


Cenniki i prospekty 


| 
| 
| 
| 
na żądanie bezpłatnie. | 
$ 
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Znakomite w działaniu i o wypróbowanej 
użyteczności, oryginalne 


Brony sprężynowe o 7, 9, 15 i 17 zębach. 

Brony talerzowe o 8 i 12 talerzach. R 

Kosiarki i Źniwiarki „COLUMBIA“. | 
RDRIANCE 

Kosiarki i Źniwiarki. 

Wiązałki z elewatorem i bez elewatora. 

Grabiarki. : 
MELOTTE 256 1—10 

Centryfugi mleczarskie belgijskie. | 


FABRYKA MASZYN 


=i ODLEWNIA = 


Lwów-Podzamcze, ul. św. Marcina 11. | | 


—— Ma na składzie i sprzedaje najtaniej === | przemysłu maszynowego: 
jako wyłączne zastępstwo | 


ZWIĄZEK HANDLOWY ti tonoz 


KRAKÓW, Pijarska 4. — LWÓW, Kopernika 2. 


Także wszystkie inne maszyny i narzędzia | 
z najpierwszych iabryk. | 


I. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, 
browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych 
zakładów przemysłowych. 

. Transmisye według najnowszych typów. 

. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary 
i t. p. roboty kotlarskie. 

4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli. 


w N 


| ań | z S 
| = wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
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Środkowo-europejski Związek gospodarczy. 


(Napisał dr. ZYGMUNT GARGAS.) 


Jak w stosunku jednostki do społeczeństwa pojawia- 
ją się dwa kierunki: jeden kładący punkt ciężkości rozwoju 
społecznego i gospodarczego, organizacji ekonomicznej i pra- 
wno-państwowej, na jednostkę, drugi zaś, na państwo, tak 
i w stosunku wzajemnym poszczególnych terytoryalnych 
związków społecznych dla siebie walczy o lepsze zasada 
odśrodkowa. Zasada odśrodkowa, to w zaraniu dziejów no- 
wożytnych wybujały indywidualizm panujących stanów. 
Ten wybujały indywidualizm ustępuje jednak niebawem 
przed potęgą władztwa terytoryalnego, które z biegiem 
czasu coraz szersze przybiera kręgi, coraz większe 
przedewszystkiem ogarnia terytorya. Terytorya przeobra- 
żają się z czasem w wielkie państwa, z silną władzą scen- 
tralizowaną, jak wogóle bardzo często silna władza pań- 
stwowa, dąży do centralizacyi i do rozszerzenia swego 
terytoryalnego zakresu działania. W ielkie państwa są za- 
razem wielkiem terytoryum wspólnego gospodarowania, 
wielkiem gospodarstwem społecznem. Ta tendencya uja- 
wnia się szczególnie silnie, zwłaszcza w czasach nowo- 
żytnych w formie t. zw. idei i dążeń imperyalistycznych. 
W imię tych haseł Anglia, mimo wszelkie doktryny man- 
czesterskie, dąży energicznie i stanowczo do połączenia 
swych kolonii z krajem macierzystym w kierunku han- 
dlowo-politycznym, do utworzenia z nich Greater Britanii. 


Być może, że, jak to słusznie zaważył Sehmoller /), 
niema tu mowy o zupełnem odosobnieniu imperyum 
brytańskiego, a rozumni politycy angielscy ograniczają 
swe żądania do zaprowadzenia systemu ceł różniczko- 
wych. Atoli jedną z zasadniczych trudności idei impe- 
ryalistycznej, to dążenie sformułowane przez Ashley'a *), 
by eksportu angielskiego do kolonii nie rozszerzać na to- 
wary, które już obecnie są w koloniach w wielkiej masie 
wytwarzane, a również główną uwagę zwracać na te to- 
wary, które stanowią przedmiot produkcyi, względnie eks- 
portu w innych nieangielskich państwach. A jak z jednej 
strony eksport kraju macierzystego winien, wedle impe- 
ryalistów odmienny otrzymać kierunek, w tych rozmiarach 
przynajmniej, jak ludność kolonii wzrasta, tak też i kolo- 
nie, powiada Ashley, powinny się zgodzić na to, by ich 
rozwój przemysłowy odbywał się w tempie cokolwiek bar- 
dziej powolnem przynajmniej w tych kierunkach, w któ- 
rych one nie posiadają szczególnego przyrodzonego uzdol- 
nienia, na co mogą się zgodzić tem łatwiej, że korzystają 
już obecnie ze wszelkich nabytków społecznych, demokra- 
tycznych i liberalnych, które w krajach stąrej kultury by- 
wają zazwyczaj rezultatem silnego rozwoju przemysłowego, 
mając zaś wybitny charakter agraray łatwiej zdołają 
się uchronić przed różnymi kataklizmami społecznymi. 
Ale te impecyalistyczie dążenia nie w Anglii jedynie 
się pojawiają. Dzieje się to także i we Francyi. Zwię- 


1) Schmoller: „Die Kiinitige englische Handelspolitik Cham- 
berlains und der Imperialismus“ (Jahrbuch für Gesetzgebung, Verwaltung 
und Volkswirtschaft 1904). 

2) W. I. Ashley: „The Tariff Problem“, London, 1903. Patrz też 
Fr. Oppenheime: „Englischer Imperialismus“, Wien, 1905. 
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kszenie się jej ludności bynajmniej jej do tego nie 
zmuszało. Cicho, lecz stanowczo utworzyła ona wielkie 
państwo kolonialne, już obecnie połączone w jednolitą ca- 
łość handlowo-polityczną. Jeśli zaś Francya rozwinie wszyst- 
kie siły wytwórcze tego wielkiego obszaru, w małej części 
tylko będzie potrzebować uzupełnienia swego własnego 
gospodarstwa, wytworami obeych gospodarstw społecznych. 
Także i Rosya, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
obejmują kraje tak obszerne, rozciągające się przytem na 
tak różne stopnie szerokości geograficznej, że oba pań- 
stwa w przyszłości niewątpliwie wszystkie potrzebne im 
wytwory gospodarcze będą wytwarzać i przetwarzać w obrę- 
bie własnych gospodarstw społecznych '), a na tę samą 
drogę wkraczać p.czyna obecnie także Japonia. 

Te tendencye streszczające się w uzyskaniu wielkich 
terytoryów gospodarczych nie mogły pozostać bez wpływu 
i na inne państwa, posiadające należytą konsolidacyę we- 
wnętrzną o silnie wyrobionej samowiedzy politycznej i go- 
spodarczej. Wielkie terytoryum gospodarcze, bardzo wiel- 
kie bowiem przedstawia korzyści °). Zwiększają się bowiem 


przedewszystkiem niestosunkowo znacznie dochody skarbu > 


publicznego, niestosunkowo dlatego, bo koszta wybierania 
ceł od innych wspólnych danin publicznych są stosunko- 
wo tem mniejsze, im większym jest obszar, z którego da- 
nina ma być wybieraną. Prócz tego większa sieć kolei, 
poczt i telefonów sprowadza wszystkie te korzyści, jakie 
wogóle wielkim przedsiębiorstwom są właściwe. 


1) P. Voigt: „Deutschland und der Weltmarkt“ („Preussische Jahr- 
biicher* t. 91, 1898). Patrz też Gargas: „Rolnictwo i jego funkcye 
w gospodarstwie społecznem* („Przegląd Polski*, 1904). 

>) Sartorius von Waltershausen: „Beiträge zur Beur- 
theilung einer wirtschaftlichen Foederation von Mittel Europa“ („Zeitschrift 
für Social wissenschaft“, 1902, t. V str. 557). 


Zwiększenie siły gospodarczej, zwiększa zresztą zara- 
zem i siłę podatkową. Zupełaym odpowiednikiem jest też 
stosunkowe zmniejszenie wydatków publicznych, mimo 
niestosunkowo większej sprawności organizmu państwo- 
wego (z wyjątkiem tych wypadków oczywiście, gdzie o ta- 
kiej sprawności organów administracyjnych, nawet na naj- 
niższych stadyach postępowania administacyjnego nie może 
być mowy). 

Kredyt wielkiego państwa jest niestosunkowo zna- 
czniejszy, niż kredyt państwa małego, bo większe państwo 
niestosunkowo większe wzbudza u wierzycieli zaufanie, 
sprawność zaś podatkówa organizmu państwowego, jako 
jednolicie pojętej całości jest bezwątpienia większą, niż 
sprawność małego organizmu, bo tu ewentualne katakli- 
zmy gospodarcze, powstające w częściach rolniczych, znaj- 
dują odpowiedni swój równoważnik w przemysłowych czę- 
ściach kraju, bo tu wogóle, jak już wspomniano, silniej 
rozwinięte życie gospodarcze, znoszenie większych cięża- 
rów publicznych niestosunkowo ułatwia. 

Większe terytoryum gospodarcze, daje jednak także 
bardzo wiele korzyści ściśle gospodarczych. Państwa nad- 
brzeżne, o ile nie opierają się na należycie rozwiniętych 
wewnętrznych siłach gospodarczych, znowu posiadaniem 
większego terytoryum zawarunkowanych, nie mogą tych 
sił należycie wykorzystać; a podobnie rzecz się ma z kra- 
jami ściśle lądowymi, które nie mając bezpośredniego przy- 
stępu do morza, nie mogą korzystać z tych wszystkich 
szczęśliwych konjunktur, które są znów wynikiem posia- 
dania krajów nadbrzeżnych. 

Wielkie jednolite terytorya gospodarcze ułatwiają 
tworzenie się wielkich przedsiębiorstw, które, jak wiado- 
mo, bardzo znacznie przyspieszają tętno życia gospodar- 
czego i w bardzo znacznej mierze przyczyniają się do 
ogromnego nieraz wzrostu produkcyi. Zwiększona produk- 


Demokracya rolnicza we Francyi.) 


Nieraz już zadawano sobie pytanie, jaki rodzaj go- 
spodarstwa najkorzystniejszym jest dla rolnictwa, mała, 
czy wielka własność. Już w XVIII wieku kwestya ta za- 
palała umysły, a mała własność cieszyła się względami 
królów i filozofów. Fryderyk II w swych posiadłościach 
utworzył 35.000 małych folwarków i ustanowił dziedzicz- 
nych dzierżawców. Markiz de Mirabeau występował w „Ami 
des hommes* przeciwko wielkiej własności, której dzier- 
żawcy często się zmieniają. Zdaniem jego było, że pomy- 
ślność: państwa wymaga, by folwarki były jak najmniejsze. 
Tego samego przekonania byli ludzie oddający się nauce, 
wykarmieni klasyczną tradycyą Grecyi i Rzymu, której 
ideałem były również tylko mierne posiadłości i mierne 
stanowiska. Zresztą zgadzały się one z nowemi pojęciami 
zaczynającemi się szerzyć we wszystkich warstwach spo- 
łeczeństwa. Tak wielką była ich przewaga, że w r. 1789 
znaczna liczba okręgów w szeregu życzeń, które ich de- 
putowani mieli przedstawić Stanom generalnym, nie wa- 
hali się umieścić tego punktu, że „należy ustanowić pra- 
wa ograniczające obszar pojedyńczych folwarków*. 

Z kolei wielka własność zaczęła zyskiwać zwolenni- 
ków. Przykład Anglii, gdzie jej rozwój walczył o pierw- 


*) Z Journal des Economistes. 


szeństwo z rozwojem przemysłu, wydawał się w tej spra- 
wie decydującym, a dowody Artura Younga, który do zna- 
czenia ogólnej zasady podniósł stan rolnictwa w swej 
ojczyźnie, rozpowszechniły na kontynencie przekonanie, że 
po za wielką własnością nic pożytecznego dla rolnictwa 
zrobić nie można. We Francji, gdzie system Younga po- 
zyskał licznych zwolenników, kwestya musiała stać się 
pierwszorzędną, gdy po burzach rewolucyi i imperyali- 
stycznej epopei naród zbudził się do życia parlamentar- 
nego. Powstały partye, które uczyniły parlament terenem 
swych namiętnych starć; ludzie „de Iancien régime“ pra- 
gnęli odbudowania wielkiej własności, którą prawa rewo- 
lucyi rozdrobniły lub zniszczyły. Udowadniali, że nowy 
system z tych praw powstały prowadził potęgę francuską 
do ruiny, gdyż ziemia porozdzierana na drobne kawałki 
potrafi zaledwie wyżywić tych, którzy ją uprawiają. 
W krótkim czasie zabraknie żywności dla miast, a prze- 
mysł, handel, nauki i sztuki wśród nędzy ogólnej rozpaść 
się muszą. Przeciw takim klęskom mężowie stanu śpieszą 
z środkami zapobiegawczymi: system substytucyi i prawo 
pierworodztwa, które kraj odrzucił. 

Przechodząc z burzliwej areny zgromadzeń politycz- 
nych w spokojniejszą atmosferę akademii i prasy peryo- 
dycznej, debaty trwały dalej, przeciwstawiając sobie wza- 
jemnie zalety małej i wielkiej własności; wielka własność 
rozporządzając kapitałem i mając wyższość pod względem 
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cya ułatwia i popiera zwiększenie wzrostu ludności. Wiel- 
kie terytoryum gospodarcze sprowadza za sobą różnorod- 
ność produkcyi, a raczej jej wielostronność, tem samem 
zaś zwiększa się ogólna duchowa sprawność społeczeń- 
stwa, bo różnorodność produkcyi, wpływa na poszczególne 
kategorye produkcyi, na zwiększenie się liczby wynalaz- 
ków, na sfruktyfikowanie zdolności spoczywających nie 
czynnie w człowieku. Wielostronność produkcyi mieści 
w sobie pewien moment zabezpieczający stałość w łonie 
gospodarstwa społecznego, bo kataklizmy w jednej części 
gospodarstwa wyrównują mniej lub więcej silny i dodatni 
rozwój innej części gospodarstwa społecznego. Ta większa 
stałość w całokształcie organizmu gospodarczego ułatwia 
wstrzymywanie eksportu ludzi, który w braku takiej wie- 
lostronności łatwo może przybrać i przybierze też nieje- 
dnokrotnie bardzo znaczne rozmiary. Wzrost ogólny do- 
chodu społecznego musi wywrzeć wpływ dodatni na sytua- 
cyę gospodarczą robotników, bo na ich udział w tym ogól- 
nym dochodzie społecznym, a zwiększenie potęgi gospo- 
darczej w ręku jednolitej władzy, przyczyni się choć w pe- 
wnej mierze do złagodzenia nadużyć kartelowych, uzyski- 
wania lepszego przeglądu w kwestyi zapotrzebowania to- 
waru, w końcu wogóle do złagodzenia i zmniejszenia prze- 
sileń gospodarczych. 

Te i inne korzyści obecnie bardzo szczegółowo 
sformułowane przez Waltershausena, niewątpliwie znane 


5 dawniej od szeregu lat wywoływały przeróżne dążenia 


unifikacyjne w kierunku zjednoczenia różnych krajów za- 
chodniej (a niekiedy nawet wschodniej) Europy w jedną 
gospodarczo - polityczną całość wyższego rzędu. Wskazy- 
wano zazwyczaj i to w pierwszym rzędzie na t. zw. nie- 
bezpieczeństwo amerykańskie, czyli na konkurencyę gro- 
żącą rolnietwu i przemysłowi Europy ze strony Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. Wprawdzie przed laty 


pięćdziesięciu hrabia Gobineau bardzo nie pochlebną wy- 
dał opinię o ludach kraj ten zamieszkujących. „Wszak 
jest to mieszanina, mówi Gobineau, najrozmaitszych ras 
starej Europy, od których niczego nie można się spodzie- 
wać. Ta mieszanina tych wszystkich zwyrodniałych typów 
wytwarza z konieczności w nieprzerwanym ciągu nową 
mieszaninę ras, nie wytworzy zaś żadnej kombinacji, któ- 
raby na kontynencie starej Europy nie była faktem doko- 
nanym, lub któraby faktem dokonanym tam stać się nie 
mogła. Z tego zastraszającego chaosu nie powstanie chyba 
nie nowego, jak tylko koordynacya upadłych jednostek 
bez wszelkiego wzajemnego związku organicznego*. 
Fakta jednak obecnie powszechnie obserwowane prze- 
czą chyba stanowczo słowom hr. Gobineau, a nie trzeba 
chyba być zbyt głębokim znawcą stosunków amerykań- 
skich. zwłaszcza zaś ludności Stanów Zjednoczonych, by 
dojść do przekonania, że ta ludność tworzy typ bardzo 
wybitny, w wysokim stopniu odróżniający Amerykanina 
od wszelkich innych typów go otaczających, a bardzo 
charakterystyczne są rysy nowożytnego Amerykanina, jak 
je podaje obecny prezydent Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej Roosevelt '). W każdym razie „facta lo- 
quuntur*; w każdym razie w poważną rachubę muszą być 
brane czyny tej ludności, rezultaty jej gospodarki. 
Jeszcze przed laty 16 pisał wybitny znawca stosun- 
ków rolnych Ameryki Północnej, Max Sering *). „Warunki 
osiedlenia nie są obecnie tak korzystne, jak w ostatnich 
piętnastu latach. Ziemia, stanowiąca własność publiczną 
lub kolejową, jest już rozdana. W większych rozmiarach 


1) Por. też w tym wględzie Münsterberg: „Die Amerika- 
ner“, Berlin, 1904, t. I i H. 

2) Sering: „Die landwirtschaftliche konkurrenz Nordamerikas“, 
Leipzig, 1887. 
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wiadomości naukowych zastosowuje u siebie podział pracy 
i wyucza specyalnie pewnych zajęć, udoskonala więc stro- 
nę mechaniczną i stronę cywilizacyjną; może wychować 
więcej bydła i wyprodukować więcej nawozu, a OSZCZĘ- 
dzając wiele pracy ręcznej, dostarczyć utrzymania większej 
liczbie ludności miejskiej, wpływając tem samem korzyst- 
nie na rozwój przemysłu, handlu i zajęć wyzwolonych. 
Mniejsza własność posiada również właściwe sobie 
zalety; dzięki małemu obszarowi, umożliwia osobisty do- 
zór właściciela, a przy wrodzonej gorliwości wykonanie 
dokładniejsze — pozwala rozdzielić zajęcia pomiędzy człon- 
ków rodziny, skutkiem czego zatrudnienia, wymagające 
szczególnych starań, jak uprawa jarzyn, owoców, winogron 
it. d. odznaczają się tam niezaprzeczoną wyższością — 


= wreszcie w tych warunkach kultury maksymalny dochód 


netto godzi się najlepiej z maksymalnym dochodem brutto. 
Dodajmy jeszcze do tych załet małej własności, że umy- 
sły takie, jak naprzykład p. Hip. Passy, obroniły ją zupeł: 
nie od wszystkich czynionych jej zarzutów. — Pod koniec 
ubiegłego wieku można było sądzić, że na wzór wielkiego 
przemysłu szala przechyli się na stronę wielkiej własności. 
Olbrzymia eksploatacya rolnicza w Ameryce i Australii, 


zyskująca kolosalne sumy na przestrzeniach tysięcy hek- . 


tarów — budziła w umysłach takich, jak Laveley, Louis 
Blanc i Bismarck, poważne obawy, że na kontynencie po- 
wstaną Latifundia, które zgubiły Włochy. Czy takie skon- 


-centrowanie, które w przemyśle i handlu było powodem 


wielkich zmian, sprowadziłoby taki sam przewrót w eks- 
ploatacyi ziemi i ziemskiej własności? Jest rzeczą nieza- 
wodną, że dla kultury, wytwarzania i rozdziału produk- 
tów, użycie maszyn, obniżenie kosztów ogólnych, wyższość 
umysłowa wielkich przedsiębiorców i potęga kapitału za- 
pewniając eksploatacyę na wielką skalę— przynoszą korzyści 
niezawodne. Ale stanowisko rolnictwa nie jest zupełnie ta- 
kiem, jak stanowisko przemysłu. Podobieństwo istnieje tylko, 
gdy idzie o korczunek, 0 wprowadzenie kultury. Czem 
więcej rolnictwo się rozwija, tem bardziej zmniejszają się 
korzyści wielkich eksploatacyi — celują one tylko w dwóch 
produktach rolnietwa, t. j. zboże i wychów bydła; ale nie 
mogą walczyć z gospodarstwem na małą skalę pod wzglę- 
dem produktów dodatkowych, których ważność ciągle się 
zwiększa. Najlepszym sędzią w tych kwestyach jest’ do- 
świadczenie, które też orzekło już właściwie na korzyść 
średniej i małej własności rozwijających się coraz więcej. 
Statystyka nas uczy, że latifundia tworzą się coraz rza- 
dziej, a średnia własność się mnoży. Jedna z najdokład- 
niejszych prac w tym kierunku ukazała się we Francji 
jeszcze w roku 1858, ale nie wiele różni się od dzisiej- 
szego stanu rzeczy na zachodzie. Podług tego obliczenia 
na 13.000.000 posiadłości ziemskich, Francya wykazuje 
50.000.000 takich, których czysty dochód wynosi zaledwie 
300 fr, a z trzech milionów pozostałych, tylko 50.000 
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można napotkać taką ziemię tylko w tych okolicach, 
w których korzyści wypływające z taniości byłyby w zna- 
cznej części wyrównane niekorzyściami natury klimaty- 
cznej“. — Z tego zaś Sering wnioskował, że podwyższenie cen 
zboża na targu światowym jest w niezbyt długim okresie 
czasu bardzo prawdopodobne. Tymczasem doświadczenie 
pouczyło nas, że faktycznie jest inaczej. Konkurencya za- 
miast się zmniejszać, powiększyła się bardzo znacznie. 

Gdy w środku lat osiemdziesiątych, w chwili, gdy 
zdawało się, że konkurencya amerykańska dosięga szczytu 
swego rozwoju, prawie czwarta część amerykańskiej pro- 
dukcyi pszenicy stanowiła przedmiot eksportu 1), w środku 
lat dziewięćdziesiątych stanowiła przedmiot eksportu jedna 
trzecia, zaś w latach 1901 i 1902 około ?/5 całej produk- 
cyi. A zamiast przewidywanego wzrostu cen zboża w chwili, 
gdy Sering pisał słowa wyżej cytowane, cena ta wynosiła 
90 cts. za bushel, to w latach 1894 i 1895 spadła ta cena 
na 61 i 67 cts., a długi czas cena wynosiła 80 cts. 

A podobnie przedstawiają się daty, dotyczące pro- 
dukcyi przemysłowej Ameryki Północnej. Tak np. wartość 
tej produkcyi wynosiła w r. 1900, po potrąceniu wartości 
materyałów 37/3 miliardów dolarów, gdy w r. 1880 wyno- 
siła ona tylko dwa miliardy, w ciągu lat dwudziestu pro- 


. dukeya ta zwiększyła się przeto prawie trzykrotnie. War- 


tość produkcyi przemysłowej z uwzględnieniem 
wartości materyałów wynosila w r. 1880 5'4 miliardów 
dolarów, w r. 1900 13 miliardów dolarów, czyli że nad- 
wyżka rocznej produkcyi w ciągu lat dwudziestu wynosiła 
36 milionów koron °). 


1) Julius Wolf: „Materialien . betreffend den mitteleuropiischen 
Wirtschaftsverein*, Berlin, 1904 (Veroffentlichungen des mitteleuropiischen 
Wirtschaftsvereins H. I) str. 35. 


2) Wolf: j. w. str. 38. 
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Wywóz fabrykatów wzrósł w ciągu ostatnich lat dwu- 
dziestu (1880—1900) z 103 milionów dolarów do 434. Je- 
szcze w r. 1895 wywóz fabrykatów nie przerósł kwoty 
184 milionów dolarów, gdy w r. 1900 wynosił on, jak wspo- 
mniano, 434 milionów dolarów. 


Dowóz fabrykatów nie wzrósł prawie wcale, bo za- 
ledwie o 5'20% w ciągu lat 1890—1900. Ale na tem nie 
koniec, jeśli bowiem wywóz fabrykatów amerykańskich 


istnieje i tak znaczne już dotychczas przybrał rozmiary, - 


to tylko, jak to niejednokrotnie stwierdzili konsulowie ame- 
rykańscy, dzięki wewnętrznym właściwościom tych fabry- 
katów, bynajmniej zaś wskutek jakiejś organizacyi, lub 
jakiegoś świadomego i bardziej energicznego działania. 


Tak naprzykład konsul amerykański w Stuttgardzie 
pisze, że eksport towarów amerykańskich w tym okręgu 
dość poszukiwanych, wpada fabrykantom amerykańskim 
w ręce sam przez się. Można więc sobie wyobrazić, jak 
olbrzymie rozmiary przybrałby dowóz fabrykatów . ame- 
rykańskich, gdyby dowóz ten istotnie został zorganizo- 
wany, skoro obecnie gdy brak jakiejkolwiek organizacyi 
dowóz ten przybrał tak znaczne rozmiary, z drugiej zaś 
strony, wynosi on zaledwie jedną trzydziestą część war- 
tości całej produkcyi amerykańskiej. A niebezpieczeństwo 
to tem bardziej staje się aktualnem, że organizacya wy- 


wozu amerykańskiego istotnie obecnie jest w toku. Między , 


innemi zaś jest w toku organizacya wywozu spirytusu ame- 
rykańskiego, co zwłaszcza dla Galicyi, wybitne posiada 
znaczenie. A wiele danych wskazuje na to, że Stany Zje- 
dnoczone dążą do hegomonii handlowej i do ściślejszej 
łączności gospodarczej z Ameryką Południową '). 


1) C. Eckert: „Deutsche Seefahrten nach Süd Amerika (Jahr- 


buch für Gesetzgebung, Verwaltung und Volkswirtschaft) 1904 str. 119.= 
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BL właścicielom 5.000—6.000 fr. lub więcej dochodu. 
Obliczenia z roku 1894 wypadły podobnie. Podług tako- 
wych 5% czystego dochodu z ziemi przypada na własność 
najmniejszą, 47'/2%%0 na małą, 38%, na średnią, pozostaje 
więc tylko 101/2%/0 na własność wielką. 

Zatem podług sprawozdań statystycznych, które z każ- 
dym dniem stają się pewniejszemi, mała i średnia wła- 
sność zyskuje coraz większe rozmiary. Ta tendencya zgadza 
się też z ogólną tendencyą dzisiejszej doby, która skłania 
się do zrównania majątków i stanowisk. Zdaje się więc, 
że zamiast przewagi wielkiej własności, doczekamy się 
raczej demokracyi rolniczej, która pójdzie ręka w tekę 
z partyą postępową, lub też ukształtuje się podług urojeń 
niektórych filozofów. 


IL. 


Wydawało nam się interesującem przestudyowanie 
tego zjawiska na gruncie, dla przekonania się, czy istotny 
podział własności zgodnym jest ze wskazówkami udziela- 
nemi nam przez statystykę. Wybrano na ten cel gminę 
w departamencie Ardóche, liczącą 1200 mieszkańców i po- 
siadającą kopalnie, przy których zatrudniona ludność swym 
dziennym zarobkiem zwiększa dochody z roli. 

Tezeba też zauważyć, że w tej części kraju nie by- 
wało nigdy własności wielkiej, w istotnem tego słowa zna- 
czeniu. Największe posiadł ści nie przenosily 40—50 hek- 


tarów ; większa część tych posiadłości została rozsprzedana 
małemi partyami przez właścicieli, którzy nie mieli w tych 
dobrach stałej siedziby; jeden tylko majątek pozostał do- 
tąd nie naruszonym. Z 460 właścicieli istniejących obec- 
nie 21 tylko posiada wyżej 1 hektara roli, a 11 wyżej 2 
hektarów. Większość posiada ziemię odziedziczoną po 
swych przodkach; niektórzy pierwotnie pracowali w ko- 
palniach i z zarobionych pieniędzy oszczędzili tyle, że mo- 
gli na począt:k kupić szmat ziemi, który później zaokrą- 
glili. 

Z tego widzimy do jak małych rozmiarów doszła tu 
własność; obszar jej jest już niedalekim od tej granicy, 
kiedy stanie się niedostateczną do wyżywienia tych, któ- 
rzy ją będą uprawiać. Sądzimy, że okoliczności złożyły się 
tu stosownie do marzeń n'ektórych szkół socyalistów, po- 
nieważ podział ziemi jest niemal równy. 


Jest to jedaak pozorna tylko równość. Bliżej obser- 
wując, dostrzegamy zarodki nierówności, które czas niewąt- 
pliwie rozwinie. Jak to bardzo światle wykazał p. Hipolit Pas- 
sy, kultura wymaga pewnych warunków, których każda miej- 
scowość dać nie jest w stanie. Ani pokawałkowanie dzie- 
dzietwa, ani nabywanie ziemi mał+mi cząstkami, nie wpły- 
nie na zmianę naturalnego prawa i jak tylko jakiś praco- 
witszy i ambitniejszy właściciel 4 szarej masy ogólnej 
zacznie się odłączać, niezaw dni» osiągnie stopniowo ide- 
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Ta przewaga gospodarcza Ameryki do różnych spro- 
wadza się przyczyn; przedewszystkiem olbrzymie i bar- 
dzo wszechstronne są bogactwa przyrodzone Ameryki. — 
Ameryka posiada bardzo znaczne ułatwienia przewozowe, 
a sieć kolei żelaznych jest o 20.000 mil agielskich więk- 
sza, niż sieć kolei żelaznych w Europie. Ameryka ma też 
18.000 mil rzek spławnych, a bardzo znaczna część po- 
kładów żelaza i miedzi leży nad drogami wodaemi. Ame- 
ryka nie liczy się i niepotrzebuje się liczyć z przestarza- 
łemi ideami i przesądami, i z przestarzałemi technicznie 
przedsiębiorstwami. 

W końcu gdy w Europie pole zbytu jest stosunkowo 
bardzo ograniczone, i odmienny język, i odmienne oby- 
czaje bardzo szybko stosunkowo można napotkać, to tu- 
taj w Ameryce w tym względzie jest wręcz inaczej, 
a ten olbrzymi targ wewnętrzny jest najsilniejszą prawie 
przystanią i najsilniejszem oparciem handlu zewnętrznego iy; 

Obok niebezpieczeństwa amerykańskiego, często wy- 
suwano do niedawna niebezpieczeństo rosyjskie. Istotnie 
Rosya ma wiele warunków przyrodzonych, takich samych 
jakie posiadają Stany Zjednoczone, ale to niebezpieczeń- 
stwo obecnie nie jest zbyt aktualne. Ta niższość wytwór- 
cza Rosyi zwłaszcza wobec Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej uznaną jest już zresztą oddawna °). 

W Ameryce użycie kapitału w ziemi jest niezwykle 
wielkie, w Rosyi natomiast wartość inwentarza gospo- 
darczego (z wyjątkiem Królestwa Polskiego i Finlandyi) 
jest wprost znikoma. Mimo, że pole poddawane uprawie 
w Rosyi jest o jedną trzecią większe niż w Ameryce. Ro- 
sya wydaje rocznie na zakupno maszyn rolniczych tylko 


1) O tem Vdanderlip: „Amerikas Eindringen in das europai- 
sche Wirtschaftsgebiet“ 1903. 

2) Udowodnił ją zwłaszcza bardzo szczegółowo Schulze Gae- 
vernitz: „Volkswirtschaftliche Studien aus Russland“, Leipzig 1899. 


1:6 milionów rubli, Stany Zjednoczone zaś 140 milionów. 
To też i skutki takiego odmiennego postępowania od 
szeregu lat ujawniają się bardzo silnie. Ogólny obszar 
poddany uprawie rolnej w Rosyi można szacować na pod- 
stawie urzędowych źródeł rosyjskich na 60 milionów dzie- 
sięcin, w Ameryce na 40. Natomiast wartość zbiorów 
w Rosyi w latach 1885 do 1890 obraca się około jednego 
miliarda rubli, wartość zbiorów amerykańskich około 
dwóch miliardów rubli, a w jednym roku przekroczyła na- 
wet trzeci miliard. W Ameryce postęp w produkcji jest 
ciągły i nieprzerwany, o. takim postępie w Rosyi niema 
mowy. A okoliczności tej niezmienia bynajmniej fakt, że 
gleba rosyjska jest znacznie lepsza niż amerykańska, 
owszem całą tę kwestyę w smutniejszem jeszcze dla Ro- 
syi stawia świetle '). | 

Fakta stwierdziły również, że i oolbrzymim rozwoju 
przemysłowym Rosyi, o którym na jawie marzył Mende- 
lejew, nie tak łatwo na razie przynajmniej może być 
mowa, a bogactwo mineralne Rosyi jest stanowczo mniej- 
sze niż bogactwo minerałów zachodniej Europy °). 

O uzyskaniu olbrzymieg » targu wewnętrznego, jako 
podstawy dla przemysłu eksportowego, także na razie nie 
może być mowy, ponieważ Azya centralna, Persya, Af- 
ganistan, stanowią wprawdzie poważny, ale niezbyt wy- 
bitny czynnik konsumcyi a o uzyskaniu wielkich rynków 
zbytu, w Mandżuryi i w Chinach wobec ostatnich wypad- 
ków niemoże chyba być mowy, co nieprzeszkadza oczy- 
wiście, że się może z czasem wytworzyć w Rosyi bardzo 
poważny przemysł dla zaspokojenia potrzeb wewnętrznych”). 


1)Schulze Gaevernitzj. w. 

2) C. Ballod: „Die wirtschaftliche Lage Russlands (Jahrbuch 
für Gesetzgebung, Verwaltung und Volkswirtschaft im Deutschen Reicb)* 
1898, 1. str. 41 i następne. 

8) Por, Ballod j. w. str. 372. 
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alny typ średniej własności. W gminie obranej za przed- 
miot obserwacyi widzimy wielu rolników, wyróżniających 
się dodatnio, którzy zaokrąglając swą posiadłość przygo- 
towują już utworzenie warstwy wyborowej, mającej zmie- 
nić wygląd społeczny. Znamy taki wypadek, gdzie rolnik 
zaczynając gospodarski zawód posiadał 1 ha 10 a., a obe- 
cnie już 6 ha posiada. Jestto rolnik zawodowy, który ni- 
gdy nie pracował w kopalniach, zawdzięczający wszystkie 
swe oszczędności pracy około roli. Małe swe dziedzictwo 
doprowadził własnem staraniem i oszczędnością do stanu 
kwitnącego, przy pomocy również pracowitej i oszczędnej 
żony. Zebrawszy w ten sposób mały kapitalik, skorzystał 
ze sprzedaży większej własności, nąbywając dwa wyborne, 
przyległe kawałki, z których każdy obejmował 2 hekt. 
i przedstawiał wartość 7.000 fr. W rękach jego podwoiła 
się wartość tej ziemi: Winnica, z której poprzedni dzier- 
żawca miewał zaledwie 12 hektolitr. wina, dawała jemu 
corocznie 60 hektolitr. Nie poprzestał jednak na winnicy, 
zasądził także drzewa owocowe i warzywa, które chętnych 
znajdują nabywców. Oszczędności zwiększają się i pozwolą 
mu zapewne z czasem rozszerzyć znowu swą posiadłość: 
za kilka ląt będzie pewnie najbogatszym w gminie. Rów- 
ność stosunków, wynikająca z równego podz.ału ziemi, 
zdawałaby się sprzyjać powstawaniu instytucyi mających 
na celu wzajemną pomoc. To też spodziewano się tam za- 
poznać z rozmaitemi formami stowarzyszeń rolaiczych; 


zawód jednak ogromny spotkał nas w tej właśnie sprawie; 
istnieje bowiem tylko kasa wzajemnej pomocy robotników 
górniczych, założona skutkiem nalegań zarządu kopalni 
i pod jego opieką. Ale ponieważ wszyscy prawie miesz- 
kańcy gminy pracują w kopalniach, więc rzeczywiście jest 
to stowarzyszenie właścicieli ziemskich — statuta dobrze 
są pojęte i opracowane. Cel istnienia instytucyi w ten 
sposób określają, że obowiązkiem jej jest dostarczać człon- 
kom swoim lub też ich rodzinie pomocy i starań w razie 
choroby lub bezrobocia spowodowanego skutkiem choroby 
lub też skutkiem przyczyn od woli ich niezależnych. Każdy 
członek uznany za niezdolnego do pracy skutkiem cho- 
roby, otrzymuje bezpłatnie pomoce lekarską i środki lecz- 
nieze. Od pierwszego dnia bezczynności spowodowanej 
przez chorobę otrzymuje dziennie: 


1 fr. dla siebie, 0:25 fr. dla żony jeżeli nie zarabia, 
0:10 dla każdego dziecka poniżej lat 14. 


To wynagrodzenie przestaje mu być wypłacanem 
w trzy miesiące po ustaniu pracy. Przez ten czas kasa: 
wypłaca na osobisty rachunek członka należącego do kasy 
emerytalnej 5% sumy danej na zapomogę w czasie cho- 
roby. 

Rada aministracyjna w miarę funduszów rozpo: 
rządzalnych może przyjść w pomoc tym członkom, którzy 
nie mieliby już prawa do wyżej wspomnianego zasiłku 
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Zważyć przytem należy, że nawet gdyby w Rosyi 
nastała uporządkowana administracya, i gdyby zostały 
ustanowione rękojmie porządku prawnego i bezpieczeństwa 
gospodarczego, niebezpieczeństwo to nie będzie miało 
pierwszędnego znaczenia, choćby z powodu niskiego sto- 
pnia rozwoju kulturalnego, na którym Rosya stoi obecnie, 
a które nawet w razie daleko idących reform wewnętrz- 
nych, tylko powolne i na daleką metę rozkładające się 
. zmiany, może sprowadzić, wiadomo zaś, że jednym z ba”- 
dzo ważnych czynników. produkcyi, to człowiek, jego fi- 
zyczne i duchowe uzdolnienie, które znów ze swej strony 
jest wypływem, długotrwałej, długowiekowej nawet ewo- 
lucyi wewnętrznej. 

W każdym jednak razie i w Rosyi jak powyżej za- 
znaczono istnieje przemysł i to przemysł dość poważny, 
który skoro w Rosyi nastaną, tylko stosunki normalne, 
należycie może się rozwinąć, i który wobec niewątpliwej 
tendencyi i dotychczasowego, a bezwątpienia i przyszłego 
rządu rosyjskiego, do popierania swojskiego przemysłu, 
stanowić będzie z czasem poważne utrudnienie dla eks- 
portu zachodnio-europejskiego. 

Dążenia unifikacyjne zachodniej Europy, nie od dziś 
się datują. 

Tak już w r. 1879 G. de Molinari *), podniósł projekt 
utworzenia środkowo-europejskiego związku cłowego. — 
Największa część dochodów cłowych, pochodzi właściwie 
głównie z dowozu towarów egzotycznych, inne towary 
zaś ledwie nie ledwie taki przynoszą przychód cłowy, 
który wystarczy na opędzenie kosztów manipulacyi 
cłowej. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


9) G. de Molinari: „Union douanićre de I” Europe centrale* 
Journal des economistes 1879. 
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NIECO 0 UPRAWIE CHMIELU. 


(Napisał Józef Jan Neuman. — Patrz nr. 11 Rolnika). 


Il. 

Gdy chmiel podrośnie na mniej więcej */2 metra, 
następuje pierwsze wiązanie go do tyki. Przywiązujemy 
2—3 pędów, resztę, jako zbytecze, usuwamy. 

Do wiązania najlepiej nadaje się słoma żytnia, którą 
się przed użyciem moczy trochę w wodzie. 

Pędy mają być lekko przywiązane, a słoma do wią- 
zania powinna przyjść poniżej oczek, nie zaś przed niemi. 

W małych plantacyach powinno się wiązać w czasie, 
gdy już poranna rosa wyschnie, doświadczenie bowiem 
uczy, że chmiel wcześnie zrana zawiera najwięcej soków, 
jest bardzo giętki i łatwo się łamie. 

Gdy się uprawia chmiel na większą skalę, nie ma 
się zazwyczaj czasu na wyczekiwanie, aż rosa obeschnie, 
należy się jednak robotnikom pod karą polecić, by nie 
łamali pędów podczas wiązania. 

Gdy jedna część robotników zajęta jest wiązaniem, 
druga powinna koło krzaku głęboko motyczyć, dobrze 
plewić i ziemię koło krzaka oczyszczoną już z chwastów 
podgarnąć. 

Ta chwila jest bardzo stosowna do pogłównego na- 
wożenia chmielu. Ja robię mieszaninę z !/s saletry chilij- 
skiej i s superfosfatu i mniej więcej */s—'/ litra daję 
na około krzaka, posypując nawóz ten trochę ziemią. 

W kilka dni później zlewam każdy krzak rozcień- 
czoną gnojówką. 

Gdy chmiel podrośnie na 1'/2—2 mtr. następuje dru- 
gie wiązanie, które jeszcze może robotnik prosto z ziemi 
uskutecznić. 
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i którzy skutkiem dłuższego trwania choroby lub też wy- 

nikłego z niej kalectwa do pracy powrócić nie mogą. 
"Wreszcie w wypadkach wyjątkowych dodatkowa 

kwota może uzupełniać zasiłek ustawą. przewidziany. 


Dochody towarzystwa powstają: 
Z pewnego procentu odliczanego z płacy robot- 
nika, którego wysokość corocznie bywa oznaczaną. 


Z pewnej sumy składanej corocznie do kasy przez 
przedsiębiorcę, której wysokość równa się połowie tego, 
co składają urzędnicy i robotnicy (w r. 1903 wynosiła ta 
suma 1335 fr.). 

Z sum przeznaczonych przez państwo na subwencyę 
dla kas wzajemnej pomocy. 

Zdarów i legatów. 

Z kar wypłacanych za przekroczenie ustawy okre- 
ślonej statutem. 

Zprocentów od kapitału stowarzyszenia. 


Kasa istniejąca od r. 1895 z trudnością nieraz utrzy- 
mywała równowagę między dochodem, a rozchodem. Nie- 
kiedy nawet zamykała bilans deficytem, ale administracya 
kopalni wyrównywała go zawsze. Nie na tem tylko ogra- 
niczała swą misyę opiekuńczą, zwiększając często dochody 
dobroczynnymi datkami, jak naprzykład w r. 1901, gdzie 
figuruje w stanie czynnym suma 100 fr. z takiego datku 


powstała. Szkoda tylko, że nie przyszedł do skutku pro- 
jekt ustawy z r. 1894, mający na celu ubezpieczenie przy- 
tułku dla starych górników — byłoby to uwieńczeniem 
działalności filantropijnej. 

Obok tego stowarzyszenia wzajemnej pomocy, któ- 
rego utworzenie nie jest wcale zasługą członków — mu- 
simy wspomnieć o piekarni związkowej, powstałej z udzia- 
łów robotników górniczych. Aby do niej należeć trzeba 
być górnikiem i posiadać akcyę, która kosztuje 50 fr. 
Interesa tej piekarni rozwijają się pomyślnie: z dochodów 
mogła już nabyć na własność najętą dotąd posiadłość, 
wartość której wynosi- 4.000—5.000 fr. Na tem jednak 
kończy się lista instytucyi natchnionych wspólnością po- 
trzeb w tem środowisku małych właścicieli, którzy więcej 
niżeli ktokolwiek inny powinni odczuwać potrzebę ściślej- 
szego stowarzyszenia się w obronie interesów rolnictwa. 
Nie pomyśleli wcale o założeniu syndykatu, ani o korzy- 
staniu z przysługującego im prawa zaopatrywania się 
w tanie i dobre nasiona. surowe materyały i zwierzęta. 
Konferencye wygłaszane przez delegatów Unii południowo- 
wschodniej nie znalazły u nich echa. Napróżno starali uwi- 
docznić korzyści syndykatu, umożliwiającego posiadanie 
nietylko dobrych nasion, ale także maszyn i narzędzi 
w ogólności. Tłómaczono im także korzyści kas rolniczych, 
któreby ochroniły ich od długów i ruiny, a dostarczyłyby 
kapitału na podniesienie gospodarstwa. Brak inteligencji, 


DERE. R 


A 


Do trzeciego wiązania, gdy już chmiel podrósł na 
mniej więcej 3'/2 mtr. musi robotnik już użyć małej dra- 
binki na wzór używanych przez ogrodników. 

Praktyczny chmielarz ustawia drabinki te tak, by 
mógł z jego miejsca kilka wiązań przedsięwziąć. 

Naturalną jest rzeczą, że przy sposobności wiązania 
poprawić, względnie ustawić, trzeba także i tyki, które 
wiatr bądź to obalił, badź to na stanowisku swem ruszył. 

W chmielarniach starego systemu na tem kończą 
się roboty przed zbiorem, a resztę pozostawia się woli 
opatrzności, narzekając potem często, iż ta zawiodła nasze 
oczekiwania. 

Postępowy jednak chmielarz ma przez cały czas roz- 
woju tej rośliny wiele do roboty. 

Nietylko bowiem teorya, ale i liczne praktyczne po- 
równawcze próby wykazały bezsprzecznie, że przez nie- 
które czynności przedsięwzięte w czasie wegetacyi chmie- 
lu, można odpowiednio wpłynąć nietylko na sam rozwój 
w mowie będącej rośliny, ale także i na osadzenie szy- 
szek, a nawet i na jakość tychże. 

Więc nąprzód podczas okwitu praktycznem jest 
wzmacniąć chmiel przez polewanie go rozcieńczoną gno- 
jówką. | 

Baczne oko chmielarza musiało się już nieraz prze- 
konać, że boczne gałęzie chmielu w wysokości poniżej 
mniej więcej 3 mtr. szyszek albo wcale nie osadzają, albo 
bardzo mało, i że wreszcie i te szyszki nigdy nie są 
przedniej jakości. 

Spostrzeżenie to musiało z natury rzeczy nasunąć 
myśl, by te boczne gałęzie jako bez- lub mało użyteczne 
usunąć. 

. Próby w tym kierunku przedsięwzięte przekonały 
w następstwie gospodarzy, że wskutek większego napły- 
wu soków do głównych pędów po usunięciu bocznych ga- 
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łęzi, osadzanie się szyszek, rozwój tychże, a nawet i jakość 
ich nader wiele zyskały. 

Do usunięcia tych bocznych gałęzi używa się noży- 
czek, albo ostrych nożów; natomiast przez proste obry- 
wanie można łatwo chmiel uszkodzić. 

W plantacyach, w których chmiel prowadzi się na 
nizkich, względnie średnio wysokich, drutach da się tanim 
kosztem zastosować obcinanie, czyli raczej skracanie głó- 
wnych gałęzi, na których mają się szyszki tworzyć. Me- 
toda ta pobudza do silnego rozgałęzienia się, a tem samem 
i do obfitego osadzania się szyszek. Robotę tę przedsię- 
wziąć należy koło 1 lipca. 

Jeśli prowadzimy chmiel na tykach, robota ta wię- 
cej wymaga czasu i zachodu, bo robotnik używać musi 
drabinki, a tylko próby porównawcze mogą stwierdzić, czy 
wydatek ten znajduje pokrycie w obfitszej produkcyi 
szyszek. 

Jeśli chmiel wskutek korzystnych lokalnych warun- 
ków, większych zapasów pokarmowych, a szczególnie azo- 
towych rozwija się bardzo bujnie, to w wypadkach, gdy 
go prowadzimy na drutach nizkich, zostaje konieczność 
skracania wierzchów, ale nawet jeśli go na tykach pro- 
wadzimy, okazuje się czasem pożądanem skracanie jego 
wierzchów, to bowiem powoduje zwiększony napływ soków 
do pędów, gdzie się tworzyć będą szyszki, co naturalnie 
korzystnie na nie oddziała. ; 

U nas w kraju wprawdzie mniej, ale w innych pro- 
wincych, gdzie paszy mało, mniejsi gospodarze obrywają 
chmielowi liście, przeznaczając je na karmę dla bydła. 

Postępowanie to jest błędne, sprzeciwia się naturze 
chmielu i szkodzi mu. 

Takie obrywanie usprawiedliwione jest wyłącznie 
tylko tam, gdzie w ten sposób zapobiedz chcemy jakiej 
chorobie tej rośliny. 
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czy też nieufność wieśniaka, usuwającego wszelką nowość, 
której dochodów na razie obliczyć nie może — sprawiły, 
że głuchymi się okazali wobec tych pięknych planów i po 
każdej konferencyi wracali do domu, kiwając głowami 
z powątpiewaniem. 


Jednostajność warunków, w jakich żyje ludność wiej- 
ska, tę ma posiadać zaletę, że chroni tę ostatnią od socya- 
lizmu agrarnego, który rozwija się najlepiej w tych warun- 
kach, jakie istnieją w południowych Włoszech, gdzie róż- 
nica między dostatkiem klasy zamożnej, a nędzą robotni- 
ków jest rażąca. Sądziliśmy też, że mali właściciele w po- 
lityce stoją po stronie umiarkowanej. Jakież było nasze 
zdziwienie, gdy dowiedzieliśmy się, że rada gminna przez 
nich wybrana była radykalno - socyalistyczna. Jakimże 
mógł być socyalizm tych rolników, żyjących zawsze z zie- 
mi i wychowanycli w zazdrosnem przywiązaniu do posia- 
dania takowej. Była w tem jakaś tajemnica. Zapytywani 
kolejno, wybrani i wyborcy dali nam do zrozumienia, że 
trzeba iść z duchem czasu, a ponieważ partya radykalno- 
socyalistyczna jest potężną i odniosła w sąsiednich gmi- 
nach zupełne zwycięstwo, zatem gdyby się przeciwko niej 
głosowało, byłoby się uważanym za zacofanych. 


Dziwną jest potęga słowa, przy pomocy której odbywa 
się powszechne głosowanie. Wystarczy, aby kilku kandy- 
datów wyznających głośno radykalno-socyalistyczne zasady 


pojawiło się w pogranicznych kantonach, aby te zasady 
przyjąć z całem zaufaniem i bez dalszych zastrzeżeń. Te 
dwa słowa umieszczone na afiszu robią takie wrażenie, 
jakie sprawia ukazanie się automobilu. Z jednego i.dru- 
giego wieśniak pożytku mieć nie będzie, ale gmina przy- 
znająca się do tych zasad może mieć nadzieję korzystania 
z subwencyi państwowych, a także cieszenia się wzglę- 
dami administracyjnymi i nawet otrzymaniem pewnych po- 
sad dla swych członków. I niech potem minister spraw 
wewnętrznych klasyfikuje francuskich wieśniaków podług 
rozmaitych partyi politycznych! 

Nie trzeba jednak zapominać, że zgromadzenia robot- 
nicze sprzyjają szerzeniu się nowożytnych idei, a chociaż 
nawet pod zewnętrzną powłoką robotnika kryje się rolnik, 
niewątpliwie na grucie kopalni wypowiadać będzie życze- 
nia w kierunku przeprowadzenia reform socyalnych. Ale 
gdyby ich ziemia miała wchodzić w rachubę przy prze- 
prowadzeniu tych reform, krótkiem byłoby trwanie tego 
socyalizmu. 


Dokończenie nastąpi. 
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Chmiel narażony jest bowiem na cały szereg chorób, 
spowodowanych bądź to przez nieodpowiadający mu grunt, 
bądź to przez niekorzystne warunki klimatyczne, dalej 
przez szkodniki roślinne i zwierzęce. 

Grunta mokre, nieprzepuszczalne, brak zasobów po- 
karr.owych w glebie wywołuje często żółknięcie liści, 
a w następstwie nie rzadko i odpadanie szyszek. 

Drenowanie i odpowiednie nawożenie są środkiem 
przeciw tym przeciwnościom. 

Wielka i długo trwająca posucha w lipcu i sierpniu 
powodować może usychanie liści, anormalną transpiracyę, 
wreszcie i zaprędkie dojrzewanie szyszek. 

Skutecznem okazało się podlewanie wodą w tym 
czasie chmielu. 

Znaczną szkodę wyrządza dalej w chmielarniach rosa 
sadzowa. W miesiącach czerwcu i lipcu zajmuje rosa ta 
powierzchnię liści, te usychają, odpadają, osłabiając w na- 
stępstwie całość rośliny. Zaleca się skrapianie rozczynem 
11/0/0 mydła z dodatkiem wywaru tytoniu, lub 1/90/9 
rozczynem siarkanu miedzi. 

Szkodnikiem, który występuje na liściach chmielu, 
jest dalej gręz chmielarek. Obrywanie liści opadniętych 
przez te szkodniki i skropienie tychże 17/20 rozczynem 
ałunu okazało się praktycznem pod tym względem. 

W miesiącu maju nawiedzają często młode pędy 
i liście opadają mszyce chmielowe, które zwalczać można 
skrapianiem liści rozczynem mydła, wapna lub rozcień- 
czoną naftą. 

Łodygi zaś chmielu bywają często uszkodzone przez 
zawijec prosowy. 

Podczas lotu motylka tego chrząszczyka trzeba wie- 
czorami palić ognie w chmielarniach, w których płomie- 


. niach wielka część tychże ginie. 


Ponieważ gąsienica tego szkodnika zimuje w tykach, 
więc w latach, w których skonstatowano obecność tegoż 
w chmielarniach, należy tyki z chmielarni przeciągnąć 
przez ogień. Takie opalanie tyk niszczy te gąsienice. 

Wobec tych szkodników i konieczności zwalczania 
tychże we właściwym czasie, nastaje dla oględnego chmie- 
larza potrzeba częstego oglądania stanu swej plantacyi 
i naocznego przekonania się, czy nie zjawiają się tamże 
„wrogie mu żywioły“. 

(Dokończenie nastąpi) 


WYRÓB DRENÓW. 


NAPISAŁ 
Dr. JAN BLAUTH, inżynier. 


(Ciąg dalszy) 

Rurki z gęstej i tęgiej gliny mogą być wprost z ma- 
szyny wałkowane dla wyrównania brzegów i wygładzania 
wewnątrz i zewnątrz. Rurki wychodzące z maszyny miękkie 
muszą być na półkach podsuszane przed wałkowaniem. 
Prostowanie rurek odbywa się na osobnym stole obok 
maszyny. Wałki używane do tego celu powinny być okrą- 
głe, proste i gładkie, powinny w rurkę wchodzić łatwo, 
muszą być w użyciu ciągle wilgotne i obmywane z re- 
sztek gliny; wałek ma na jednym końcu obrączkę stałą, 


szerszą nieco niź grubość ściany rurki, od osi prostopa- 
dle odciętą, na której wyrównuje się czoło rurki. Na 
drugi koniec zakłada się formę dla utworzenia drugiego 
czoła; tak wałek jak i forma mają umieszczone rączki 
w osi wałka, za które trzymając można rurkę tarzać gła- 
dząc po stole. Stół do wałkowania jest albo ciągle wodą 
zlewanym lub też posypywanym miałem piasku. Można 
rurki równać na jednym końcu na wałku, a na drugiem 
przez postawienie na stole; wtedy nie używa się nasa- 
dzanej części, przez co unika się zbyt ostrych brzegów 
rurki. Rurki robione z miękkiej gliny zsiadają się przy 
podsychaniu; można je wałkowaniem zrobić okrągłemi, 
skrzywione zaś przy schnięciu, gdy nie są jeszcze zbyt 
suche, można wałkowaniem sprostować. Częstem obraca- 
niem rurek na suszarni unika się zsiadania rurek. Proste 
i okrągłe rurki dają możność ułożenia prostego i szczel- 
nego rurociągu drenowego w gruncie. Niektóre gliny są 
tak dobre i tęgie przy wyrobie, że rurki wychodzą z ma- 
szyny równe, gładkie i dość twarde i mogą być brane 
wprost w ręce; inne gliny nie dają się przerobić na rurki 
tylko w miękkiem stanie; trzeba je wtedy z maszyny od- 
bierać na widełki do przenoszenia na suszarnie. 


Wałkowanie rurek jest koniecznie potrzebne przy 
wyrobie rurek z gorszych gatunków gliny. Wałkowanie 
podraża koszt wyrobu rurek. Gładkość rurek wewnątrz 
ułatwia w drenach odpływ wody i przyczynia się do 
zwiększenia jej chyżości, również woda usuwa łatwiej 
strącenia i osady z gładkich ścian. W Anglii wyrabiają 
rurki wewnątrz szkliwem powleczone. Przez wałkowanie 
nabierają rurki gładkiej, zbitej powłoki, przez co są sil- 
niejsze, wytrzymalsze na ciśnienie i wpływy wilgoci 
w gruncie. 

Pierwszy okres suszenia trwa od 2—5 dni i na wy- 
rób tej ilości musi być w suszarni odpowiednie miejsce. 
Dobrze wysuszone rurki surowe mają tę samą barwę ze- 
wnątrz jak i wewnątrz ściany w przełomie. 


Półki stałe muszą być umieszczone w suszarni tak, 
aby między niemi było wolne, dogodne miejsce do przej- 
ścia z rurkami lub do przejazdu z taczkami; przejścia te 
są zaopatrzone podłogą. Półki same powinny być prze- 
wiewne i dlatego buduje się z łat w odstępach 4—5 em. 
Łaty muszą być równo ułożone i stanowić równą pod- 
stawę dla rurki. Powinny być poziome, aby rurki po nich 
się nie staczały. W suszarniach są użyteczne także pułki 
ruchome, ustawiane w stosy na podłodze, lub twardym 
toku do wysokości dogodnej do podnoszenia pełnej półki; 
muszą być jednak ustawione równo, aby się cały stos ru- 
rek nie przewrócił. Łaty na półki używane, mają rozmiary 
3x5 em. Półki ruchome są długości od 1:2—1:5 m., zaś 
stałe od 2:5—8'0 m. Łaty muszą być podparte na długo- 
ści 1—1'2 m. Dla przykładu przytoczę rozmiary suszarni 
w Podhercach koło Stryja. Suszarnia ma wymiar 35 m. 
długości, 15 m. szerokości, zajmuje 525 m* i mieści w so- 
bie 18000 drenów i 5000 dachówek. Jest to bardzo ob- 
szerna suszarnia, 

Budowa suszarni nieprzedstawia wielkich trudności. 
Jedno wypełnienie suszarni rurkami obok siebie poziomo le- 
żącemi na półkach powinno dawać wypełnienie jednego 
pieca. Ponieważ ilość rurek do pieca jednokomorowego 
wynosi od 21—26 tysięcy, musi suszarnia na tę ilość ob- 
liczona mieć następujący wymiar powierzchni półek. 
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Kaliber Ilość rurek Zajmuje miejsca 

5 em. 19.000—23.000 10— 86 m? 

8 cm. 1.200— 1.500 = 8 m* 

10 cm. 500— 600 NE a 

13 cm. 200— 250 4C=":DEM* 

15 em. J0O0:="EL1O 3= FAE 
Razem 21.000—24.760 91—111 m? 


Pięciodniowa produkcya wynosi: 

5 em. 10—15 tysięcy, 8 cm. 05—0'6 tysiąca, 10 em. 
015—0-20 tysięcy, 13 cm. 0'06—0:08 tysiąca, a 15 cm. 
0 044—0-055 tysięcy. 

Szopa powinna mieć około 30 m. długości, a 7'/2 m. 
szerokości. ę 

Następująca tabela daje stosunek rozmaitych wy- 
miarów różnych kalibrów drenów. 


Średnica wy- | 


ae maszyny | Ciężar rurek w kg 


Ma ilość wstawie- 


nia na 1m? 
Stosunek powierz- 


wewnętrznie 
zewnętrznie | 
chni % 
Objętość rurek 
Świeżej 
Suszonej 
Palonej 


w 


4 42 68 | 278 | 877 | 544 | 122—136 | 0:08 | 092 
5 | 56 | 79 |181 | 888 | 194 | 1778—1:8 1:43 | 138 


8 | 83 | 110 | 89, | 853 | 1285: | 2:89—3:21 | 2:32 | 2'30 


10 (111 | 141 54 | 848 | 1865 | 420—466 | 3:36 12:75 
3Ł | 785 | 2515 | 566—629 | 452 | 8.90 


18:5 | 326¢ 7:35—8'16 | 588 | 550 


| | 
+ | | 


Rysunek 15. 
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Tylko rurki ułożone w rowach drenowych, jako do- 
bre przyjmuje się od strycharza i za nie tylko się płaci 
cenę umówioną. Reszta rurek uważa się za braki. — Na 
składzie rurki powinny leżeć sortowane podług kalibrów 
i jakości i ułożone na wolnej, równej przestrzeni, nara- 
żonej na działanie atmosfery szczególniej... mrozu. 


4. Piec drenarski. 


W założeniu fabryk drenarskich największą trudność 
stanowi budowa pieca. Powszechnie u nas używane piece 
w gospodarskich fabrykach drenów należą do stojących, 
sklepionych, bezkominowych, parterowych jedno lub dwu- 
komorowych. Zwykle zakładanie fabryki rozpoczyna się 
od budowy pieca. 

Do wydrenowania najbliżej położonych 400—800 
morgów, w ciągu lat 6—12 można tani piec na amorty- 
zacyę w tym czasie z korzyścią stawiać i używać. 
Fabryka cała z wyjątkiem pieca daje się łatwo i tanio 
przenosić na dalsze przestrzenie. Wprawdzie produkcya 
rurek w tańszych fabrykach jest droższą, ale tania fa- 
bryka nie obciąża gospodarstwa wielkimi wkładami, 
które mogą być z rocznych nakładów pokryte. Piece nie- 
sklepione są tańsze, ale mają ledwie 1/4—!/3 części swej 
zawartości przydatną do palenia drenów. Nawet wypale- 
nie cegieł w piecach sklepionych jest od 5—10%, tańsze, 
niż w zwykłych cegielnianych. Ponieważ każdy piec roz- 
chodzi się przy wypalaniu wskutek ogrzania, więc skle- 
pienie pieca jest narażone na pękanie, by zaś takowe roz- 
szerzanie zmniejszyć, buduje się piec w połowie nad po- 
wierzchnią gruntu. Grunt jednak powinien być suchym 
lub należycie osuszonym, albo wilgoć, przesiąkająca 
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w ściany pieca, a parująca podczas palenia, nie zabierała 
wiele ciepła. 

Dla ochronienia pieca od wpływów atmosfery należy 
go nakryć dachem z szerokim okapem. Tanie piece, ob- 
liczone na użytek kilkuletni, buduje się przeważnie ze su- 
rówki, tembardziej musi być więc ochronionym od wil- 
goci zewnętrznej i w gruncie. Do budowy nakrywającego 
sklepienia, do sklepień nad paleniskami i nad otworami 


w piecu używa się palonej cegły, która najczęściej musi 
być zakupioną w najbliższej cegielni. Rysunek 15 i 16 
przedstawia piece w przekrojach. 

Mury stawia się na zaprawie z gliny, zmieszanej 
dokładnie z gruboziarnistym piaskiem i dość gęstej, aby 
nie ściągała się wiele przy wypalaniu. Starać się należy 
przy murowaniu o jaknajmniejsze fugi, czyli o jaknaj- 
mniejszą cegłę, szczególniej w budowie rusztów i skle- 


Rysunek 16. 
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pienia. Na ruszta musi być użyta cegła najlepszego ga- 
tunku, wytrzymała na działanie ognia. Można piec stawiać 
‘z łamanego kamienia, gdzie jest tani i wytrzymały na 
ogień. ć 

Piec zawierający 25 tysięcy rurek najmniejszego ka- 
libru i 4—5 tysięcy cegieł, jest dla celów gospodarskich 
najodpowiedniejszym, bo daje rocznie 150—200 tysięcy 
rurek, co wystarcza do drenowania 60—100 morgów pola. 
Na taką ilość rurek potrzeba 24 m* powierzchni dna 
pieca, a w szczycie sklepienia pieca 3—4 m. wysokości, 
na piec taki należy mieć przygotowane 35—50 tysięcy 
cegły surówki, a 10—15 tysięcy palonej. Piece mają pro- 
stokątny skład. Grubość ścian jest u dołu od 1:0—1'2 m., 
zwęża się ona od podstawy ku górze na 0'8—1-0 m. Bu- 
dowę pieca należy wzmocnić podporami, szczególniej od 
strony wejścia do palenisk, gdyż ściana ta jest całkiem 
wolna i na niej spoczywa połowa sklepienia. Jeżeli grunt 
jest” wilgotnym, osusza się drenami w dwóch wysoko- 
ściach i łączy się nasypem szutru tak, aby szuter oddzie- 
lał zupełnie grunt od pieca. Pod paleniska zakłada się 
również dreny w głębokości 50 cm. Należy jednak zabez- 
pieczyć wolny odpływ na głębokość około 25 m. od wy- 


sokości gruntu przy piecu. Drenowanie najlepiej założyć 
przed rozpoczęciem budowy pieca, gdyż wypada najtaniej 
i w razie występowania wody w czasie budowy zaraz ją 


odprowadza. 
Ciąg dalszy nastąpi. 


Kultura bakteryi roślin strączkowych. 


Już w roku zeszłym rozmaite pisma poruszyły kwe- 
styę szczepienia ziemi bakteryami roślin strączkowych. — 
W Niemczech zwłaszcza przedsięwzięto liczne próby 
i wszystkie wydały rezultaty bardzo przekonywujące. 

Obecnie w Stanach Zjednoczonych, ukazało się bar- 
dzo interesujące studyum w tym przedmiocie, które za- 
wdzięczamy p. Georges T. Moore. Autor po wielu bada- 
niach skonstatował fakt, że wszystkie organizmy wytwa- 
rzające zarodki fasoli, grochu, koniczyny, lucerny, należą 
do tego samego gatunku, mającego kształt przecinków 
Jub też cząstek rozgałęzionych. : 

Organizmy te żyją tak dobrze w świetle, jak w cie- 
mności; rozwijają się w temperaturze między 100 niżej 
zera, a 40% wyżej zera. Wielkie zimno ich nie zabija, 
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tylko sprowadza zdrętwienie. Powietrze jest jednak czyn- 
nikiem najwyższej wagi w ich rozwoju. 

Wilgoć ziemi wpływa korzystnie na rozwój bulwek 
ustalających azot, a znajdujących się ńa korzeniach ro- 
ślin strączkowych. 

Naukowe badania, którym poświęcił się Moore, wy: 
kazały, że bakterye wytwarzające bulwki ustalają azot 
w korzeniach roślin, a pierwiastek ten, może być assy- 
milowany przez roślinę tylko w tym stosunku, w jakim 
bakterye przybierając formę rozgałęzioną, mogą się roz- 
łączyć. W ten sposób twierdzenie Boussaingault' a, że ro- 
śliny wyższego rzędu nie mogą wprost zużytkowywać 
azotu atmosferycznego, utrzymuje się w całej rozciągłości, 
a rośliny posiadające bulwki, o tyle tylko różnią się od 
innych o ile mogą absorbować bakterye w azot obfitu- 
jące. Departament rolniczy Stanów Zjednoczonych, przy- 
gotowuje i udziela nasion z zaszczepionemi: bakteryami. 
W przeciągu 2 lat, rozesłano 12.490 pakietów takich na- 
sion, nietylko w granicach Stanów Zjednoczonych, ale 
także do Australii, Guyany angielskiej, Kanady, Costa 
Rica, Apglii, wyspy Cuba, lndyi, Meksyku i Afryki połu- 
dniowej. 

Oto w jaki sposób preparować należy zarazki: Na- 
syca się bawełaę płynem zawierającym wielką ilość ba- 
kteryi wytwarzających bulwki, następnie watę tę się su- 
szy; zawiera ona już tysiące orgznizmów. W chwili uży- 
cia zanurza się bawełnę w wodzie sterylizowanej, woda 
wkrótce staje się mętną, co dowodzi rozwijania się ba- 
kteryi. 

Aby bakterye szybko rosły, dodaje się do wody soli. 
Departament równocześnie z bawełną pełną mikrobów, 
wysyła dwa pakiety soli: pierwszy zawiera fosfat potasu, 
siarczan magnezyi i cukier; drugi sole amoniakalne. 

Postępować należy w ten sposób: Watę nasyconą 
bakteriami i wodą, wkłada się w naczynie potem dodaje 
się substancye zawarte w pierwszym pakiecie; tempera- 
tura powinna wynosić 15—16% Po upływie 24 godzin, 
wsypuje się zawartość drugiego pakietu, t. j. sole amo- 
niakalne. Woda przybiera odcień białawy, jest to chwila, 
kiedy jej użyć należy; pod tym względem można sobie 
obrać jeden z dwóch sposobów, które przylaczamy : 

1. Zwilżenie nią nasienia. 2. Zmięszanie z jakąś 
substancyą martwą, jak ziemia lub piasek. 

W pierwszym wypadku skrapia się nasienie w ten 
sam sposób, jak się to czyni przy użyciu wapna lub 
siarki; w drugim wypadku rozs ewa się ziemię lub pia- 
sek, jak się to czyni z sztucznymi nawozami. Bakteryi 
użyć należy przy siewie rośliny strączkowej. Trzeba to 
czynić na ziemiach ubogich w azot, na ziemiach żyznych 
bakteryi szczepić nie trzeba, tak samo jak na ziemiach 
zbyt kwaśnych lub alkalicznych. Jeżeli ziemia jest równo- 
cześnie uboga w azot, kwas fosforowy i potas, w takim 
razie szczepienie będzie bezskuteczne. 4 

Jeżeli w ciągu rozwijania się wegetacji, roślina 
strączkowa zdaje się cierpieć, można zastosować szcze- 
pienie i wegetacyę w ten sposób pobudzić. 

Podług prac Moora, zaszczepianie bakteryi ziemi, 
wydaje dobre rezultaty, w następnych wypadkach: 

1. Jeżeli ziemia jest ubogą i nigdy nie była uży- 
waną pod uprawę roślin strączkowych. 

2. Kiedy zbiór roślin strączkowych na pewnym ka- 
wałku ziemi okazał się niedostatecznym i kiedy skonsta- 
towano brak bulwek na korzeniach. 

3. Jeżeli chodzi o uprawę nowego gatunku roślin 
strączkowych, których na tym gruncie jeszcze nie upra- 
wiano. 

4. Jeżeli uprawiamy ten sam gatunek, który poprze- 
dnio wydał niedostateczny rezultat, a bulwki zamiast 
działać zbawiennie, działały tylko jako pasożyty. 

Doświadczenia przedsięwzięte przez pana Moora, były 
robione na wielką skalę, jak to udowadniają następujące 
cyfry; dokonano je na lucernie, koniczynie czerwonej, 
grochu ogrodowym, fasoli pospolitej, soi, wyce, koniczy- 


nie, inkarnatce, grochu polnym i innych jeszcze ga- 
tunkach. 

1. Ogólna liczba doświadczeń 2.205. 

2. Wypadków skonstatowania znacznego zwiększe- 
nia urodzaju 1.143. 

3. Wypadków kiedy niepowodzenie należy przypi- 
sać brzydkiej pogodzie lub chwastom 532. 

4. Wypadków kiedy nie skonstatowano zwiększenia 
urodzaju z powodu, że ziemia zawierała już dostateczną 
ilość bakteryi 228. 

5. Wypadków kiedy rezultatu nie było z powodu, 
że bulwki nie uformowały się wcale 337. 

Wogólności więc szczepienie bakteryi roślin strącz- 
kowych, wydało dobre rezultaty. Nie można zatem wąt- 
pić o skuteczności tego doświadczenia i o zastosowywa- 
niu go w przyszłości. LEK: N 


Pytania i odpowiedzi. 


Pyt. 41. Ż powodu braku słomy i innych materyałów, 
ż których można robić nawóż, a którego w roku tym bardzo 
jest szezupło, postanowiłem źwożić perz, takowy wrzucać do 
gnojówki i prźesypywać miałem wapna niegaszonego i zlewać 
znów gnojówką. Ma on tak leżeć do jesieni lub zimy. 

Czy ż tego więc wytworzy się dobry nawóz, cży się perz 
nle jest w stanie odnowić i jak długo potrzebuje gnić, by był 
nieszkodliwy i odpowiedni do wywozu. 

Pyt. 42. Upraszam o poinformowanie mnie czy 2 q. To- 
masyny, o 16% fost. wyrównuje tyleż superfostatowi z kości 
o tej zawartości fosforu, użyte na morgę pod pszenicę ozimą. 

Odpowiedź na pyt. 39. 

„Jeżeli gleba z natury dobra i dobrze nawiezioną była pod 
pszenicę — groch był gęsty i ziemię dobrze ocieniał — wy- 
starczy na mórg 100 do 150 kilogramów superfosfatu mineral- 
nego pod następną pszenicę, bo groch dobry ściągnął z powie- 
trza dużo azotu, który na korzeniach wytworzył zbiorowiska 
bakteryi w azot obfitujących w kształcie narośli dochodzących 
wielkości siemienia. Jeżeli gleba posiada większy procent wap- 
na — dodać można 2 cetnary kainitu, który wszakże płytko 
przeoranym być musi — na drugą zaś głębszą orkę należy po 
zawłóczeniu roli rozsiać superfosfat i rzędowym siewn.kiem po- 
siać pszenicę. Dobrze jest dla doświadezenia zostawić pas szer- ` 
szy bez nawozów sztucznych, a różnica w rozkrzewieniu psze- 
niey w grochowisku takiem posianej okaże się już z wiosną*. 


Ze stołu Redakcyjnego. 


Omyłki druku zaszłe w Opinii Komitetu w sprawie 
reformy ustawy lasowej (opracowanej przez dr. K. br. 
Szeptyckiego, a ogłoszonej w Nr. 21 Rolmtka): Na str. 242 
w szpalcie 2, w wierszu 11 od dołu ma być „obojętne“ 
zamiast „obojętnie“, — na str. 243, w szpalcie 2, w wier- 
szu 13 od dołu, ma być „2“, zamiast „28“, — na str. 244 
w szpalcie 1, w wierszu 5 od góry, ma być „137“, za: 
miast „37%, — na str. 245 w szpalcie 1, w wierszu 7 od 
góry, ma być „celem“ zamiast „celom“, — na str. 246 
w szpalcie 1, w wierszu 18 od góry, ma być *$. 20—21“ 
zamiast „$. 61“, — na str. 246 w szpalcie 1 w wierszu 
18 od g6:y, ma być „$. 6l“ zamiast „$. 20—21“, — na 
str. 246 w szpalcie 1 w wierszu 14 od dołu, ma być „pe- 
wnym* zamiast „pierwszym*, — na str. 246 w szpalcie 
2 w wierszu 7 od góry, ma być „kompetentnych“ za- 
mia:t „kompentnych*, — na str. 246 w szpalcie 2 w wier- 
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szu 20 od góry, ma być „a“ zamiast „b“, — na str. 247 


w szpalcie 2 w wierszu 1 od góry, ma być „S$. 22—24“, 


zamiast „$. 22—23“, — na str. 247 w szpalcie 1 w wier- 
szu 22 od góry, ma być „poruczony* zamiast „pora- 
szony*, — na str. 248 w szpiłcie 1 w wierszu 21 od 
dołu po słowie „spławów* b:akuje: „i w tym k'erunku 
po przeprowadzeniu fachowej ankiety“, — na st”. 243 
w szpalcie 2 w wierszu 17 od dołu, ma być „odgrani- 
czono* zamiast „ograniczono*, — ną Str. 249 w szpalcie 


1 w wierszu 15 od góry, ma być „orzekanie“ zamiast 
- orzekania“, na str. 249 w szpalsie 2 w werszu 5 od 
góry, ma być „$. 170—197* zamiast §. 179—197“, — na 
str. 250 w szpalcie L w wiərszu 8 od dołu, ma być „za- 
rządzić”, zamiast „zaoszezędzić*, — na str. 25L w szpal- 
cie 1 w wierszu 20 od góry, ma być „zasadę* zamiast 
„zasady“, — na str. 251 w szpalcie 1 w wierszu od góry 
ma być „S$ 7 ; 4* zamiast „$. 7 i 4%, — ma =tr. 201 
w szpalcie 40 od góry, ma być „2, 6* zamiast „25“. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Z targów zbożowych. 


Bank rolniczy. 


Lwów, dnia d. 30. maja. — Za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 8'50—8*75, pszenica na term. 8'40—8 60, Żyto 
otowe 6 50—6'70, żyto na term. 6:40—6'60, Owies obroczny gotowy 1:30— 
-50, owies obroczny na term. 7:10—7'30, Jęczmień pastewny 6'40—6'60, 
Jęczmień browarniany 690—7:00, Rzepak 11:50—11'75, rzepak nowy 
000—0:00, Groch pastewny 6'75—7 00, Groch do gotowania 7:75—9 50, 
Wyka 12:00—12:50, Bobik 7*75—8'00, Hreczka 10:50—12:00 Kukurudza nowa 
850—875, Chmiel nowy za 56 kilo —*— do —'— Koniczyna czerwona 
5500—65:00, Koniczyna biała 50'00—65'00, Koniczyna szwedzka 45.00— 
65:00, Tymotka 26'00—32'00. 
Spirytus paritas Tarnopol 50 litrów nowy 39'40—3975, Spirytus 
paritas larnopol ekskontyngentowany 26:50—2675. 


Sprawozdania własne. 


Stanisławów, dnia 24. maja 1905. W koronach za 100 kg. Pszenica 
00:00—18-00, Żyto 00:00—13:80, Jęczmień browarniany 00:00—15'00, 
Jęczmień pastewny 00:00—00:00, Owies dworski 00:00—1450 Owies 
obroczny 00:00—13:50, Groch 00:00—21:00, Bób 00:00—15:00, Wyka 
00:00—20:00, Kukurudza 00'00—19:00, Proso 00:00—20'00, Konicz czer- 
wony C00:00—120:00, Konicz biały 000'00—140:00. 

Spirytus kontyngent. nowy za 1 hl. 0000—146'00 Spirytus niekon- 
tyngentowany na 1 hl. 00:00—56'00 $ 

Masło deserowe za 1 kg. 3'20, Masło solone 3:00—0'00, Jaja za 
1 kopė 300—0'00, Mleko za I litr 0'16, Ser za 1 kg. 0:56. - 

"Słoma za 100 kg. 0'00—6'00, Siano za 100 kg. 950. 


Brody d, 23. maja. W koronach za 100 klg. Pszenica 17 00— 18:00 
Żyto 12:80— 13:20, Jęczmień 11:00—14:00, Owies 13:00—14:60, Groch 
1400—16*00, Fasola 00:00—00'00, Soczewica 00:00—00:00, Chmiel —'— 
do --'—, Hreczka 00'00—, Kukurudza 00:00—00:00, Proso miel. 25'00— 
2650, Koniczyna 00—090, Wyka 15'00—16.00, Bobik 00:00—00:00, Rze- 
pak 00:00—00:00, Kartofle 0:00—0'00. 


Kraków, dnia d. 26. maja. Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 
od 1850 do 18:30 K. Pszenica czerwona i żółta od 18:40 do 18:80 Żyto 
krajowe od 00'0* do 00:00 Żyto targowe od14:10 do 1440. Jęczmień 
na krupy od 1440 do 14:80. Owies z opłatą akcyzową od 14:40 do 1480. 
Groch od 15:50 do 23:00. Tatarka od 17:50 do 19:20. Proso od 0'00 do 
00:0. Fasola od 26-00 do 46:00. Jagły od 28— do 32—. Siano od 8'00 
do 9:20. Słoma od 400 do 4:80. Koniczyna od 1040 do 10'80. Ziemniaki 
za hektolitr od 0:00 do 0'00. Jaja za kopę od 0:00 do 0'00. Masła za 1 kg. 
od 0:00 do 0:00. Masła za garniec od 0'00 do 0:00. Spirytus na 95% Tra- 
lesa za hektolitr od 000:— do 000—. Okowita na 75» Tralesa do 000— 
Kukurydza za 100 klg. od 15:10 do 18:00. Wyka od 19'00 do 21:50. Rzepak 
zimowy od 00'00—00'00. Koniczyna nasienna czerwona od 00:00—000'00. 
Koniczyna nasienna biała od 00:00—00'00. 


Wiedeń, d. 30. maja. Kurs w koronach i po 50 kg. Pszenica 960 
do 10:00, Żyto 7:80 do 1:95, Jęczmień 8:50 do 9:10, Kukurudza 7:95 do 
8:15, Owies 7:20 do 7:35, Rzepak 13:25—13'75. 

Budapeszt, dnia 30. maja 1905. Kurs w koronach i po 50 kg.— 
Pszenica na maj 0000—00'00, na październik 16:38—16'4V. Żyto na 
październik 1328—13:30, na maj 00'00—0000. Owies na październik 
11:34—1136, na maj 0000—0000. Kukurydza na maj 00'00—00 00, na 
lipiec 14:68—1470, Rzepak na sierpień 23:60—2380. Usposobienie 
silne. 


Sprawozdanie z handlu nasion B. Hozakowskiego 


Toruń, dnia 28. maja 1905. — Płacono za 50 kilogr. w partyach: 
Koniczyna czerwona I. 55—65 marek, biała I. 35—55, szwedzka 50—60, 
chmielowa żółta 22—25, Inkarnatka rychła 45—48, Koniczyna przelot po- 


spolity 35—45, Seradela 21—23, Rajgras angielski (życica) 18—22, włosk_ 
(życica) 21—23, Trawa kupkowa 45-60, Trawa miodowa 20—25, Kostrze 
wa owcza 20—23, Tymoteusz 22—26, Sporek 12—14, Wyczka piaskowa 
20—28, Rzepak zim. 12—16, Siemie Iniane 14—16, Gorczyca żółta 00—13, 
Łubin żółty 800, Łubin niebieski 7:00—0'00, Łubin biały ———, Mie- 
Szanki traw na trawniki 09—00, Mieszanki traw na łąki mokre 35—00, 
Mieszanki traw na łąki suche 32—00, Buraki obendoriskie żółte saskie 
180 kiełków na 100 ziarn dające 28——, Buraki ekendoriskie oryg. saskie 
180 kiełków na 100 ziarn dające 36——, Buraki czerwone mamoty 180 
kiełków na 100 ziarn dające 283——, Buraki leutowickie żółte saskie 18. 
kiełków na 100 ziarn dające 28—00, Marchew biała olbrzymia, zielona 
45-00, Marchew biała otarta poprawn. 65:00, Tatarka 11:00, Żyto święto- 
jańskie z wyczką zimową 0000, Rzepa długa lub okrągła 00:00, Rzodkiew 
olejna 00.00, Żyto petkuskie, oryginalne Lochowa 00:00, Żyto proboszczo- 
wskie 00:00, Żyto szwedzkie zimowe 00:00, Pszenica kujawska, orygi- 
nalna —00, Pszenica sandomirska —00, Pszenica kostromska ——. 


Jargi na bydło, konie i trzodę chlewną. 


Lwów dnia 31 maja 1905. Na dzisiejszy targ spędzono: Bydła 
rogatego ssd: sztuk 46, Jałownika 107, Cieląt 103, Owiec i kóz — 
Nierogacizny 30. Razem 286. Woły płacono od 62 —71:00 kor., buhaje od 
66—77 kor., krowy 62 -70 kor., cielęta od 70—89 kor., nierogaciznę 
od 100 do 106 kor., wszystko.za 100 klg. żywej wagi. 

Koni przyprowadzono 00 sztuk, 


Kraków, dnia 26. maja 1904. — Z miejskiej centralnej targowicy. 
Na dzisiejszy targ spędzono: Bydła rogatego rosłego 705 sztuk, Jatownika 
37 sztuk, Cieląt 310 sztuk, Owiec i kóz 0 sztuk, nierogacizny 220 sztuk, 
Razem 1273 sztuk. Woły płacono po 70—80 kor., krowy 65—74 kor., 
buhaje po 74—81 kor., cielęta po 60—65 kor., za 1 cetnar metryczny ży- 
wej wagi. — Cielęta na sztuki po 24—41 kor., nierogaciznę tuczną po 
140—150 kor., nierogaciznę chudą po ———— kor. za 1 cetnar metryczny 
rzeźnej wagi. Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, cie- 
ląt i Erie 1137 sztuk, na eksport bydła rogatego 115 sztuk, nie- 
rogacizny 23 sziuk, pozostało do drugiego targu — sztuk. 


Kraków, d. 30. maja. Z miejskiej centralnej targowicy. Na dzisiejszy 
targ spędzono: Bydła rogatego rosłego 13 sztuk, Jałownika 13 sztuk, Cie- 
ląt 331 sztuk, owiec i kóz 6, Nierogacizny 108 sztuk, Razem 475 sztuk. — 
Woły płacono po 70—80 kor., krowy po 65—74 kor., buhaje po 74—S1 
kor., cielęta po 60—65 kor. za 1 cetnar metryczny żywej wagi, — Cielęta 
za sztukę po 26—44 kor., nierogaciznę tuczną po 140—151 kor, za 1 ce- 
tnar metryczny rzeźnej wagi. — Sprzedano dla miejscowej konsumcyi by- 
dła rogatego, cieląt i nierogacizny 475 sztuk, na eksport bydła rogate ro 
000 sztuk, nierogacizny 00 sztuk, pozostało — sztuk. 


Wiedeń dnia 30 maja. — Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź ogółem 4519 sztuk. W tem było z Gr- 
licyi 897 sztuk, z Bukowiny 0 sztuk. — Targ był miły, ale ceny pod- 


niosły się. Niesprzedanych pozostało 67 sztuk. 


Woły z Galicyi i Bukowiny sprzedano prima: po 78 do 81 koro1, 
secunda po 73 do 77 koron, tertia po 65 do 72 koron, wyjątkowo po 92 
koron. Buhaje podtuczone, bez różnicy pochodzenia, kupowano po 72 do 
84 koron, wyjątkowo po 99 do 92 koron, krowy podtuczone po 66 do 75 
koron, wyjątkowo po 00 do 00 koron, bydło chude po 50 do 72 koron. 
Wszystko licząc za cetnar metr. żywej wagi 


Sprawozdanie z targu nierogacizny nie nadeszło. 
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z dnia 2. czerwca 1905. 


Z KOMITETU. 


I. Z Komitetu zapomogowego. 


Z dniem 30 czerwca r. b. zamkniętą zostanie akcya 
zapomogowa wdrożona dla niesienia pomocy rolnikom do- 
tkniętym zeszłoroczną klęską posuchy w myśl odezwy kra- 
jowego Komitetu zapomogowego z dnią 14 lutego r. b. 
L. 863 i po upływie tego terminu dalsze ewentualne zgło- 
szenia o dostawę paszy z przyznaniem ulg zacytowaną 
odezwą ogłoszonych uwzględnione nie będą. 

Ponieważ z funduszów na powyższy cel przez mini- 
sterstwo rolnictwa przeznaczonych, krajowy Komitet za- 
pomogowy ma jeszcze pewną kwotę do dyspozycji, mogą 
być jeszcze w powyżej zakreślonym terminie przyjmowane 
zgłoszenia o dostawę paszy z prawem do korzystania z ulg 
w formie 20% opustu od ceny kupna, bonifikacyi powsta- 
łego w drodze transportu ubytku do wysokości 5% i bez- 
płatnych kosztów przewozu na kolejach żelaznych. 

Zgłoszenia odnośne skierować należy pod adresem: 
Oddział handlowy c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie. 


II Z Biura statystycznego. 

Biuro statystyczne rozseła w tym tygodniu 3000 
kwestyonarzy do obszarów dworskich i tyleż do zwierz- 
chności gminnych w sprawie zużytkowania roli i innych 
szczegółów gospodarstwa rolnego. — Upraszamy gorąco 
o odwrotną odsełkę wypełnionych kwestyonarzy. 


III. Z Oddziału handlowego. 


Oddział handlowy c. k. Gal. Tow. gospodarskiego we 
Lwowie, uprasza ponownie odbiorców, aby zamówienia 
swoje na sztuczne nawozy, jaknajspieszniej nadsyłali, pó- 
Źniejsze bowiem zgłoszenia narażone będą na przewłokę 
w dostawie spowodowaną brakiem wagonów, który rok 
rocznie w porze letniej i jesiennej dotkliwie uczuć się 
daje, a w bieżącym roku spotęgowanym zostanie jeszcze 
wielkięmi manewrami, jakie w Czechach odbyć się mają. 
Za przewłoki takie, fabryki odpowiedzialności nie przyj- 
mują, skutkiem czego późniejsze zamówienia narazić 
mogą rolników na liczne nieprzyjemności połączone 20 
stratami materyalnemi. 

Bliższych wyjaśnień co do cen i warunków sprze: 
daży udziela Oddział handlowy na żądanie. 


1V. Z Sekcyt administracyjnej. 

(Wiadomość o nowo-utworzonym Gródecko-Janowskim 
Oddziale c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodar: 
skiego). 

Przy licznym udziale obywateli, księży i włościan obu 
obrządków zebranych dnia 25 b. m. w sali Rady powia- 
towej gródeckiej pod przewodnictwem marszałka powiatu 
Adolfa Barona Brunickiego ukonstytuował się nowy Gró- 
decko-Janowski Oddział c. k. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego z siedzibą w Gródku. 

Prezesem obrano jednogłośnie Edwarda Kopeckiego 
z Rokitna, zastępcą Edwarda Weissman Zawidowskiego, 
sekretarzem Głowackiego z Wiszenki. W zastępstwie 
i z polecenia przeszkodzonego Prezesa Towarzystwa dra 
Włodzimierza Bolesta Kozłowskiego zabierał głos referent 
ekonomiczny Komitetu dr. August Rodakiewiez wykazując 
szczegółowo obowiązki prawa i korzyści jakie przysługują 
Członkom Towarzystwa. Deklaracya co do wkładek jaką 
następnie zarządzono wykazała, że włościanie w znacznej 
liczbie zobowiązali się do opłaty 12 kor. rocznie. 
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V. Z Sekcyi ekonomicznej. 
Wiadomość o wystawie i zebraniu niemieckiego 
Towarzystwa rolniczego. 

Od 29 czerwca do 4 lipca b. r., odbędzie się w Mo- 
nachium tegoroczne zebranie niemieckiego Towarzystwa 
rolniczego połączone z wystawą do której zwiedzenia To- 
warzystwo nasze pismem prezydyalnem niemieckiego To- 
warzystwa z dnia 19 maja b. r. zaproszonem zostało. — 
Walne zebranie dnia 1 lipca o g. 1 w południe na Alte 
Schiessstiitte, Theresienhóhe 4. 


Z ODDZIAŁÓW. 


Na posiedzeniu Walnego Zebrania Oddziału pokuc- 
kiego, odbytem w dniu 27 maja r. b. zostały przeprowa- 
dzone wybory do Rady Oddziału na dalsze trzylecie. 

Wybrano na przewodniczącego Rady Oddziału dra 
Mikołaja Krzysztofowicza, właściciela dóbr 
w Załuczu nad Czeremoszem o. p. Sniatyn, na zastępcę 
LeonaKniazia Puzynę właściciela dóbr w Gwoźdźcu. 

Do Rady Oddziału wybrani zostali wszystkiemi gło- 
sami: pp.: Abrahamowicz Wiktor, Krzysztofowicz Artur — 
sekretarz, Krzysztofowicz Eugeniusz, Łążyński Stanisław, 
Strzelbicki Antoni, Theodorowicz Antoni. 

Na zastępców wybrani zostali: pp.: Agopsowicz Ka- 
jetan, Czaykowski August, Komar Edmund. 


KRONIKA. 


Wystawa rolnicza w Tarnopolu. Piszą z Tarnopola : 
W poniedziałek 29 b. m. otwartą została staraniem  tarnopoól- 
skiego oddziału gal. tow. gospod. wystawa maszyn i narzędzi 
rolniczych. Z powodu abstynencyi wielu firm kase wy- 
roby krajowe w stosunku do obcych przedstawiają się ilościowo 
bardzo słabo. Wystawa mieści się na placu za ogrodem miej- 
skim, na t. zw. barakach. 

Uwagę zwracają wyroby fabryki machin i narzędzi rolni- 
czych H. Cegielskiego w Poznaniu. Najwięcej wyrobów krajo- 
wych jest w pawilonie głównym; tu wystawił p. Klomm, me- 
chanik z Grzymałowa, swój przyrząd „Viktorya* do młócenia 
roślin strączkowych i hreczki; tarnopolskie techniczne biuro i fa- 
bryka maszyn Rogowskiego, Głowińskiego i Aseńki przedstawiło 
motor i maszynę parową „Climax*; Antoni Olszewski z Tarno- 
pola wystawił przyrządy dla gorzelń; M. Borowy z Makowa 
putnie, konwie i t. p. — Trudno wymienić tu wszystkich wy- 
stawców, których liczba jest bardzo znaczna. We wtorek odbę- 
dzie się wystawa bydła i premiowanie. 

Otwarcie wystawy odbyło się w poniedziałek o g, 11 przed- 
południem przy udziale obywatelstwa okolicznego i publiczności. 
Pierwszy przemawiał prezes oddziału tarnopolskiego p. Federo- 
wicz, potem prezes gal. tow. gosp. poseł dr. Włodzimierz Ko- 
złowski i wiceburmistrz miasta dr. St. Mandel. 

Wystawa trwać będzie do 11 czerwca. 

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy: 
Zgłoszenia szukających pracy (w powiatowych biurach pośredni- 
ctwa pracy): Klasa I. Kołomyja: 2 leśniczych egzaminowa- 
nych z długoletnią praktyką; 1 gajowy starszy. — Lwów: 1 do- 
zorea gospodarczy, 1 gumienny; 4 gajowych; 1 pasiecznik; 
1 pisarz ekonomiczny. Łańcut: 2 leśniczych; 2 ekonomów;: 
1 pisarz ekonomiczny; 200 robotników sezonowych rolnych. — 
Mościska: 1 rządca, kontrolor, rachmistrz, żonaty, bezdzietny; 
8 ekonomów, leśniczych, dozorców gospodarskich, 200 do 400 
koron i wikt, lub ordynarya; 5 leśnych, polowych, 60 do 100 
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koron i wikt, lub ordynarya; 3 karbowych, polowych, 100 do 
120 koron i ordynarya; 1 gumienny, 120 koron i ordynaryi 14 
korcy; 1 strzelec, podleśniczy, według umowy; 1 fornal, cieśla, 
stełmach, 120 koron i ordynarya; 1 parobek do koni wyjazdo- 
wych; 2 parobczaków, 100 koron i wikt; 50 robotników sezo- 
nowych rolnych; 10 robotnice sezonowych rolnych. — Myślenice: 
1 polowy lub leśny, wysłużony żandarm; 1 pisarz ekonomiczny 
lub nadzorca na folwark. — Oświęcim: 1 dozorca gospodarski; 
1 pisarz gospodarski; 1 strzelec lub strażnik; 1 leśny lub ga- 
jowy. — Sanok: 1 ekonom wyznania mojżeszowego, 300 koron 
l wikt, albo 600 koron bez wiktu. — Krajowe Biuro: 1 pszcze- 
larz samoistny lub instruktor, także wykształcony ogrodnik, 
znajomość wyrobu win miodowych, owocowych, i t. d., przyj- 
mie także inną posadę gospodarską; 1 leśniczy z egzaminem 
państwowym, lat 40, praktyka lat 14; 1 ekonom, lat 50, pra- 
ktyka lat 25, z czego 19 na jednej posadzie w dobrach książąt 
Sapiehów, żonaty, bezdzietny. — Buczacz: 1 pisarz gospodar- 
ski. — Klasa IV. Lwów: 1 ogrodnik. — Mościska: 3 ogrodni- 
ków: a) żonaty, bezdzietny, żona może być klucznicą, 360 koron 
i ordynarya lub wikt — b) 400 koron i wikt — e) wedle 
ugody. — Sanok: 1 ogrodnik, 200 do 240 koron i ordynarya. — 
Klasa VI. Kołomyja: 2 kowali dworskich. — Lwów: 2 ślu- 
sarzy; 2 kowali. — Łańcuł: | kowal dworski. — Oświęcim: 
1 czeladnik zegarmistrzowski; 1 kowal. — Tarnobrzeg: | ko- 
wal samodzielny do dworu, na ordynaryę, żonaty. — Klasa VIII. 
Buczacz: 1 stelmach. — Lwów: 1 stelmach. — Mościska: 
1 cieśla, 2 korony 80 groszy do 3 koron dziennie — Klasa X. 
Kołomyja: 1 rymarz, tapicer. — Myślenice: 1 garbarz. — 
Sanok: 1 rymarz i lakiernik, 3 korony dziennie, mieszkanie 
i opał, albo rocznie według umowy. — Klasa XIII. Lwów: 
1 kuśnierz. — Klasa XV. Kołomyja: 2 młynarzy samo- 
istnych; 1 czeladnik masarski, żądania skromne. — Lwów: 
10 kucharzy; 3 kuchcików; 1 mielnik. — Łańcut: 1 gorzelnik; 
1 kierownik młyna amerykańskiego. — Mościska: 1 kucharz, 
kawaler, 40 koron i wikt; 1 gorzelnik egzaminowany, zapewnia 
50 procent od skrobi. — Oświęcim: 1 czeladnik masarski; 1 cze- 
ladnik piekarski. — Klasa XXII. Mościska: 2 robotników akor- 
dantów. — Klasa XXIII. Buzacz: 1 furman. — Lwów: 
1 chłopak stajenny; 5 woźniców z bardzo dobremi świadectwa- 
mi. — Mościska: 2 woźniców. — Oświęcim: 1 koniuszy. — 
Tarnobrzeg: 1 koniuszy a zarazem pierwszy stangret, z dłu- 
goletnią praktyką w  pierwszorzędnych magnackich domach, 
najmniej 40 koron miesięcznie, liberya, wikt, pranie K la s a 


XXIV. Buczacz: 1 stróż. — Lwów: 1 dozorca chorych z bar- 
dzo dobremi świadectwami; 2 bony Polki; 6 klucznic; 3 panny 
do towarzystwa. — łańcut: 1 lokaj. — Mościska: 1 kamer- 


dyner, lokaj, stangret, 20 koron, wikt i ubranie, godny pole- 
cenia; 2 lokai; 1 służący domowy; 1 pokojowa, 10 do 16 koron 
i wikt; 2 panny służące, znające krawieczyznę, do dworu; 1 klu- 
cznica, gospodyni, do księdza. — Myślenice: 1 lokajczyk. — 
Oświęcim: 1 portyer; 1 kucharka, umiejąca także prasować. — 
Tarnobrzeg: | kucharz, żonaty, 30 koron miesięcznie, ordyna- 
rya, mieszkanie, i t. p. 

UWAGA. C. k. Namiestnictwo zawiadamia, że ze względu 
na obecny stan epidemii ospy, tyfusu plamistego i nagminnego 
zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych w Galicyi, kierownictwo 
budowy kolei alpejskich wstrzymało przyjmowanie robotników 
galicyjskich, 


- Rozporządzenia i obwieszczenia władz. 


C. k. Namiestnictwo we Lwowie ogłasza 21 maja 
1905 do L. 55.817. Znosząc swe obwieszczenie z 1 gru- 
dnia 1902 L. 127.150, zmienia się rozporządzenie tutejsze 
z 22 września 1884 L. 58.465 o tyle, że egzamina dla ko- 
wali, którzy nie uczęszczając na półroczny kurs podko- 
wania w Szkole kucia koni, zamierzają uzyskać świade- 
ctwo uzdolnienia w myśl rozporządzenia c. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z 27 sierpnia 1873 (Dz. u. p. 
L. 140), odbywać się będą odtąd w Jarosławiu, Krakowie, 
Lwowie i Stanisławowie. — Co się podaje do powsze- 
chnej wiadomości. 


OGŁOSZENIA. 


Beczki nu gnojówke, względnie nu wodę 


z podwójnie cynkowanej blachy 
stalowej, o 4—25 hektolitrów po- 
jemności, wraz z odpowiednimi 
wozami. Godne polecenia dla do- 
men, właścicieli dóbr, gmin, stra- 
ży ogniowych, miast, szpitali. itp. 


Bardzo praktyczne pompy do 
zanurzania w wodę, zapomocą 
których wygodnie i szybko mo- 
żna beczki napełniać. 

Rozpryskiwacze do gnojówki 


z kutego żelaza z gumowem usz- 
czelnieniem. 123 6—26 


Poleca: 


JÓZEF KLEMENT 


specyalna Fabryka beczek na gnojówkę, względnie na wodę 
HROBCE-RAUDNICE. 


| | 
| 
| 
| 
| 
f 
Í 


' SAMOUCZEK 


rachunkowości pojedynczej i po- 
dwójnej dla gospodarstw rolnych, 
polecony z uznaniem przez czas0- 
pisma rolnicze polskie, krajowe 


Środopolce 


o. p. Radziechów. mają 35 krów 
bardzo mlecznych, świeżo ocie- 
lonych, rasa mieszana, Holendry, 
Bernery i Simentalery, ed 20 


czerwca, do sprzedania. — Bliż- i zagraniczne, do nabycia przez 
szych wiadomości udzieli Obszar redakcyę „Rolnika* po zniżonej 
dworski 248 2—3 | cenie 6 koron, w oprawie. 
EAA EA BEC 203 2—6 


O EILLE 


weterynarz powiatowy w Gródku. | 
Ustawy i rozporządzenia we- | 
terynaryjne. Książka, zawiera- do sprzedania. — Bliższa wiado- 
jąca prócz ustaw i rozporządzeń, mość w Redakcyi Rolnika. 
także objawy wszystkich chorób 215 5—? 


zaraźliwych. — Cena z przesyłką = pen 


DWA GOBELINY 


poċztową 1:50 kor. 257 1—2 


Chlewnia Zarodowa w Niemirowie 


poleca prosięta po lochach Jorkshire z Lipnik i knurze półkrwi — 
w cenie I korona za 1 kilogram. — Poczta w miejscu. 258 1—1 


g—>———— 
2 buhajki 


półkrwi Oldenburg, 12-i 13 mie- 
sięcy, po 80 groszy za kilo, do 
sprzedania loco Urzejowice, sta- 
cya i poczta Przeworsk. 

260 1—3 


tg 


Poszukuje 


administrator Zarządu dóbr wię- 
kszych. Wykształcenie wyższe, 
szkoła rolnicza, 16-letnie prowa- 
dzenie gospodarstw — kaucya 
20.000 koron. — Adresować pro- 
szę: „Ziemianin“, poste restante 
Sniatyn. 259 1—5 


COPAR AEE 
S EE E 
WĘGIERSKA 


APRYKA RÓŻOWA 555; 


l-a, słodka, pod gwarancyą 

prawdziwa, uznana za najle- 
pszy gatunek własnego zbioru. 
5 koron za 1 kilogram. Wysełka 
franco za pobraniem, począwszy 
od 1 kilograma. Inne specyal- 
ności: Słonina wegierska, Salami, 
i t. p, jak najtaniej. ` 

ZAKŁAD ROZSEŁKI 
wszelkich produktów krajowych 


HAUPT A. RUDOLF 
Budapeszt VIII. — Ovoda utcza 22. 
125 12—52 


KO ae A 


deserowe, zwykłe — 
Masło ser, i inne produkta 
mleczarskie, nie solone, kupuje 
w każdej ilości: Ageneya dla to- 
warów tłuszczowych Albin Scha- 
nil,Wiedeń XVII, Hauptstrasse 67. 
95 14—20 


Parowy Garnitur Młocarniany 


fabryki kolei węgierskich, skła- 
dający się z 6-konnej lokomobili, 
6-konnej młocarni i stertnika — 
w stanie dobrym, na sprzedaż. 
Wiadomość: Kamiński, Kłodno, 
o. p. Żółtańce. 240 3—4 


Ma obecny sezon siewny polecają 


L. Queller i L. Heller 


LWÓW, ul. GRÓDECKA 


ZE” 
każdym względem. 


siewniki rzędowe, szerokorzu- 
tne i do koniczyn, wszystkie 
najnowszego systemu (kółek 
przesuwalnych) — bez kółek 
zmiennych (Schubrad). 


Słynnej fabryki spółki koman- 

dytowej „TITANIA“, specyal- 

nych fabryk dla wyrobu sie- 
wników. 


Ceny niższe jak konkurencya, gwarancya pod 


164 31—52 


=— CENNIKI, KOSZTORYSY DARMO | OPŁATNIE. == 
Jag" DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. "aeg 


Krowy, Jułówki i Ruchtje 


pod gwarancyą szczepione tuberkuliną 


i za zdrowe uznane, ma na sprzedaż 
obora zarodowa pełnej krwi Simmenthal 
w Zarszynie, poczta i stacya kolejowa 


w miejscu. 
247 2—2 


DOSKONAŁE OLIWY 


do maszyn rolniczych i wszelakich motorów 


oraz 


— OLEJE CYLINDROWE — 


dostarcza najtaniej 


=—— FABRYKA NAFTY === 
| FIBICHA i STAWIARSKIEGO 


W CHORKÓWCE. 234 4—52 


RE | OTB E 


WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 


domów ea it. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie 
pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 


projektują i wykonują: 


- Inż. Leonard Nitsch i $ku, Kraków ul. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Centralne 


Ogrzewanie 


wszelkich systemów 


i WENTYLACYE 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie 
uszarnie i t. 


Kolejown 16. 


UKIE EEDE SKO N 119 ŁO ROSI ZOE ZE CASE 


Do sprzedania 
Kosiarka Mc. Cormicka, mało 
używana, znakomita, za pół 
ceny. — Stonawski, poczta 
Wojtkowa. 243 2—2 


RZĄDCA 


z powodu sprzedaży majątku, od 
1 kwietnia b. r. bez posady. Na 
żądanie odpisy świadectw. — 
JWpani Aleksandra Wiktorowa 
udzieli rekomendacyi. — Rzeszów, 
Rzeźniecka 1. J. N. 254 1—3 


z powodu zwinięcia gospodarstwa 
ABRAHAMOWI BARBASCHCO"I 


w Tarnopolu, na Zarudziu. 


KOGA KZ OE E E 


oddano do komisowej sprzedaży 


NARZĘDZIA ROLNICZE ży yi ak, 


d 
a 
} 
k 


acl ua ESNS NET EN T T TI ESS L Am RE" S TT N 


h 


AAACN] 


WODO | OGRZEWANIA, STUDNIE, POMPY, ŁAZIENKI, MOTORY ropne. 
ĄGI Biuro techniczne — Lwów, Kopernika 15a. 


Reprezentacya w Krakowie: Szewska 23. 


CHYLEWSKI, HRUBY i Sp. ==- 


Wszelkie urządzenia mechaniczne. 


SEŻEBEŻEŻEŻEŻEŻEŻĆŻEŻE 


W domu i w podróży niezbędnymi środkami są 
Aptekarskie + "-” 


RALSAMY A. THIERRY'EGO 


wszędzie znane i wszędzie uznane. 


Najskuteczniejsze przy złem trawieniu 
i towarzyszących mu przypadłościach, jak: 
wymioty, zgaga, zatwardzenie, tworzenie 
się kwasu, uczucie pełności, kurcze żo- 
łądka, brak apetytu, influenca, katar, zapa- 
lenia, osłabienia, i t. p. 

Działa kojąco na kurcze i boleści, 
uspokaja kaszel, rozpuszcza śluz, prze- 
czyszcza, i t. d. 

Najmniejsza wysyłka pocztowa 12 ma- 
łych lub 6 większych flakonów 5 koron. 
60 małych lub 30 dużych flakonów 15 kor. 

Proszę uważać na jedynie prawdzi- 
wą zieloną markę ochronną z zakon- 
nicą „ICH DIEN“. 


Aptekarska 


i Tierryo MAŚĆ Centyfoliowa 


uśmierzająca bole, miękcząca, uzdrawiająca. Najmniejsza wy- 
sełka pocztowa 2 słoiki 3 korony 60 groszy, na miejscu słoik 
1 korona 20 groszy. 

Najzupelniejsze przekonanie, że Balsam i Maść Centyfo- 
liowa są środkami nie do zastąpienia. 

Nabyć można po przeczytaniu broszury, pełnej pism 
dziękczynnych i uznań. Dołącza się ją gratis do zamówień, 
albo na żądanie przysyła osobno. 

Adresować proszę: Apotheker A. Thierry in Pregrawa 
bei Rohitsch-Sauerbrunn. i 

Fałszerzy, sprzedających rzekomo moje autentyczne 
preparaty, proszę mi wymienić, celem ukarania sądownego. 


Najlepszym. najpożywniejszym, najzdrowszym i najtańszym 
pokarmem dla drobiu, świń, psów i ryb jest 


RELLEGO PREPARAT MIĘSOKOSTNY 


odznaczony w roku 1904 srebrnymi i bronzowymi medalami i dyplo- 
mami honorowymi na wszystkich obesłanych wystawach. 


—- JÓZEF HELLE 


Pfaffstatten koło Wiednia 226 5—12 
l. Austryacko -węgi*rska FABRYKA PREPARATÓW MIĘSOKOSTNYCH. 


Najprzedniejszy preparat mięsokostny 50 kilogramów 11 koron; 
grubsze ziarna 10 kor. — 5 kg. pocztą, opakowane, franko, 2'10 kor. 


Mój preparat mięsokostny jest dla chowu i wyżywienia 
zwierząt znakomity; przyspiesza rozwój kości, podnosi ogromnie 
produkcyę jaj, sprawia nadzwyczaj szybkie utuczenie. 

SĘ” Zamawiający będą łaskawi powoływać się na Rolnika. 


e 
Koleje polne 
trasuje buduje i dostarcza z wła- 
244  snych fabryk firma 2 -8 


ROESSRMANA i KCINEMANN 


Oddział dla kolei wązkotorowych 
ARTURA KOPPELA 


Myszy polne mogą być doszczę= 
tnie zniszczone tylko woinymi od 
trucizny, jedynie pewnymi piguł- 
kami FUCHSOL. — W 1 kilogramie 
Fuchsolu jest około 10.000 pigułek 
zawartych, 1 kilogram wystarcza 
zatem na 8.000 do 10.000m*, by 
wszystkie myszy polne wytępić. 

1klg. Fuchsolu dla myszy pol- 
nych 3 korony. Przy odbiorze 5 do 
50 klg. jeden klg. 250 koron, 100 

è klg. 200 koron. 
Dla myszy polnych cała doza 5 koron, pół dozy 3 korony. — 
Dla szczurów cała doza 8 koron, pół dozy 450 koron. 
C. k. Zarząd dóbr Holics pisze: Donoszę panu, że myszy pol- 
ne, po użyciu Fuchsolu, w przeciągu pół godziny wyginęły. 
Krzich, m. p., c. k. radca gospodarczy. 
Wielka ilość szczurów została przez Fuchsol zniszczoną, co 
dotąd nie udawało się przy stosowaniu innych środków. 
C. k. Komenda szkoły kadeckiej, Sermont, m. p., e. k. Oberst. 
Z całem zadowoleniem donosimy, że nasze nadzieje wytępie- 
nia myszy polnych Fuchsolem, zostały przewyższone. Możemy 
pański preparat polecić każdemu jako niezrównany. 
33 17—40 Zarząd dóbr Karola Stummera, Oslawan. 
CHEMICZNEŻLABORATORYUM „FUCHSOL* 


S. FUCHS i Sp. Wiedeń VII, Mariahilferstrasse |. 38. 


Poszukuje się zaraz 


—-- Pary £abędzi 
Zgłoszenie, wraz z podaniem ceny, adresować: Zarząd Dóbr Wzdów, przez 
Zarszyn, 246 2—2 


Reprezentant JULIUSZ WEISS. 


Lwów, Jagiellońska 12. — Telefon 627. 


- p 

A e A w gmachu Wiedeńskiego 
E, GIEŁDZINSKI 9 Lwów, ul. Jagiellońska | d Banku Związkowego. --- 
(BWIN ma E a A Lope MO SC: Gadd T 


KOLEJKI OĄZKOTOROGE 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielń, 
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, 
przedsiębiorstw budowlanych, itp. 204 9—17 


urządza i dostarcza == 


——©—©—-———-- 


Lasze — Gwoździe — Progi stalowe, itd. 


Nowy i używany materyał, jakoteź części zapasowe, zawsze na składzie, == Wynajmuje koleje kompletnie urządzone. === Specyalny oddział 


maszyn i klozetów torfowych. === KATALOGI, KOSZTORYSY i RYSUNKI DARMO i OPŁATNIE. 


Dobry zarobek boczny dla gospodarzy wiejskich. 


jeżeli jest przerobiony z cementem na 
cegły, dachówki, płyty na podłogi i ściany, na koryta dla bydła, 
rury do wodociagów, obramowania studni, i t. d. 


Nie ma tańszego i lepszego budulca w mieście i na wsi. 


NOWE DOSKONAŁE MASZYNY RĘCZNIE PORUSZANE, 
mogące być obsłużone przez nieuczonego robotnika — dostarcza 


LIPSKI Zakład Gementowy 


Dr. GASPARY & Co, MARKRANSTADT, b. LEIPZIG. 
NADESŁANE PRÓBKI PIASKU (około 5 kg) BADAMY BEZPŁATNIE. 
gE CENNIK. ILUSTROWANY Nr. 202 ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE. 

Jeden z naszych zastępców przebywa obecnie w Galicyi, 
upraszamy więc 0 zgłoszenie się do nas tych, którzy pragną 
mieć "bezpłatne jego odwiedziny. 82- 15—26 


Gemeqtowe dachówki są najlepszą ochroną przeciw pożarom. 


Tem hasłem jest 


ESEE ARS IAE A AER E oo wy OJ 
Najkorzystniejsza dla gospodarstw i- przemysłu siła poruszająca 


MOTORY i LOKOMOBILE PETROLINOWE 
: nadające się także. do użycia 
spirytusu, z patentowanym 
chłodnikiem powietrza. — Na- 
leży się wystrzegać mniej war- 
„tościowych naśladownictw. — 


Koszta ruchu 4—5 h, za godzinę siły konia. 
Urządzenia gazu ssącego wolne od koncesyi, 0 sile 6—100 koni. 
*Koszta ruchu 2—3 hal: za godzinę siły konia — dostarcza 
FABRYKA MOTORÓW i MASZYN 


—-- G. BERNHARDTA SYNÓW ——— 


« Wiedeń — XH/2, Schónbrunnerstr. 173/L. 238, 4—6 


OKŁOTY Zarząd dóbr 


żytnie, 100.94, ma mna sprzedaż w Wiązownicy, o. p. Wiązownica, 
Zarząd Dóbr PIETNICZANY, p. | poszukuje do kupna dwadzieścia 
Sokołówka koło Bóbrki, za 340 | sztuk młodych krów lub jałówek, 
koron, loco stacya Wybranówka. | czarnych lub czarno-krasych. 
258 1-2 74] 255 1—4 


+ 


Oryginalne 


ALFA-LAVAL 
są pod względem trwałości, wydajności Separatory 


i dokładności oddzielania tłuszczu 
niedościygnione. 


Przeszło pół miliona w ruchu, 
"odznaczone 600 pierwszymi Ļ 
nagrodami. 


Katalogi gratis i franco. 


== TOWARZYSTWO AKCYJNE = 


ALFA SEPARATOR 


SEZ PRAGA WIEDEŃ GRAC 
Fabryka pierwszorzędnych maszyn i przyrządów mleczarskich. 


Zastępstwo generalne dla Galicyi i Bukowiny: } 
16 20—52 S. A. BUBERA SYNOWIE we Lwowie. 


Nie powinien u żadnego gospodarza i hodowcy brakować 


URGOL 


e6T 


14 
L 


96 


APTEKARŻZA 
ZYGM.THKURHAUSA © 


PROSZEK PRZECZYSZCZAJĄCY dla koni, bydła i innych zwierząt domo- 
wych, przeciw najsilniejszym zaparciom i kolce. Uznany jako najpewniej- 
szy środek, wywołujący rychłe działanie po zadaniu jednej dawki. 
Cena 10 dawek.I kor. 80 gr. — Jedyna wyrobnia w Aptece w Bursztynie. 


RCS EC YNA A A nni 
Zarząd Jóbr Zełzec 


poczta Skwarzawa, przyjmie ekonoma, kawalera, lub żonatego z małą 
rodziną, w wieku około 30 lat. Niższa szkoła rolnicza, praktyka i dobra 
rekomendacya konieczne. Zgłoszenia pisemne — nieuwzględnione z0- 
staną beż odpowiedzi, 251 2-2 


| agi e AKON 


WASZ NZ" BAT, ŁAZY, 7. 


WIADOMOŚCI DOMU 


JUŻ WYSZEDŁ 
NOWY CENNIK =- 


= MASZYN ROLNICZYCH 
FABRYKI 


73 11—26 


E. KUHNE 


NA ŻĄDANIE WYSEŁAMY GRATIS I FRANCO. 


DOM DLA ZIEMIAN. 


KRAJOWA STACYA BOTANICZNO-ROLNICZA WE LWOWIE. 
a Z 


Lwów, dnia 20 marca 1905. 


Liczba dziennika 429. 
i ul. Zyblikiewicza 32a, 


Dom dla Ziemian 
we Lwowie. 


Próbka Łucerny francuskiej znak Nr. 1. O. przesłana 
dnia 5 marca b. r. do oceny, jest wolną od zanieczyszcze- 
nia nasieniem kanianki. Na 100 części wagi ‘jest nasion 
prawdziwych 99 procent, nasion obcych, oraz ziemi, piasku, 
plew i uszkodzonych ziarn 7 procent. Wliczając połowę nasion 
twardych, siła kiełkowania prawdziwych nasion. wynosi 98 
na 100. 

Wartość użytkowa jest 97 procent, to znaczy, że w 100 
kilo towaru znajdowałoby się 97 kilo ziarn prawdziwych 
i dobrze kiełkujących. 


Pieczęć. Szyszyłowicz 


kierownik Stacyi. 


Atest ten zasługuje na szczególną uwagę 
z tego względu, że wymagana przez Stacyę 
wartość użytkowa jest 87 procent, a nasza lu- 
cerna posiada 97 procent. 


Rolnicy o siewniku Kiihnego. 


Stosownie do życzenia donoszę, że siewnik „Mosoni-Drill* funk- 
cyonuje ku memu zupełnemu zadowoleniu, gdyż jest siłny, lekki a przy- 
tem wysiew jest równomierny i dokładny. 

Z poważaniem Dr. Adam G'łażewski. 


Od 20 lat gospodaruję, lecz nie spotkałem jeszcze tak doskona- 
łego siewnika, jak Kiihnego „Mosoni*, Hiittner. 


Dom dla Ziemian we Lwowie, 

Ze siewnika rzędowego „Mosoni-Drill*, jaki w zeszłym roku od 
Waszej firmy sprowadziłem, jestem zadowolony pod każdym względem. 
Siewnik ten sieje bardzo dokładnie i regularnie, tak na równinie, jako 
też i na wzgórzach i zboczach. Żałuję tylko, że prędzej nie spro- 
wadziłem sobie tego siewnika, który oprócz wyż przytoczi nych zalet, 
i tem się odznacza, że wysiewa się znacznie mniej nasienia ź już w pier- 
wszym roku sam się zapłaci zaoszczędzonem ziarnem. 

Michał Łucki, właściciel Łuki. 
Wielmożny Panie! 

... Prócz tego wziąłem za pośrednictwem Domu dla Ziemian sie- 
wnik rzędowy Kiihnego, i z tej maszyny jestem bardzo zadowolony, 
mogę ją śmiało zalecić wszystkim, próez bowiem wielu innych dogo- 
dności, odznacza się ona nadzwyczaj pojedynczym mechanizmem, ne 
zmienia się trybów, nie ma żadnych komplikacyi, a wskazówka regu- 
luje całkiem pojedynczo wysiew nasienia. który jest równy, jak kto 
sobie życzy; mimo, że wziąłem siewnik o 21 rzędach, idzie on lżej jak 
siewn'k rzędowy starego systemu, który mam o 17 rzędach. W dzisiej- 
szych czasach, gdzie tak trudno o dobrego i sprytnego ekonoma, sie- 
wnik ten, z powodu swej pojedynczej konstrukcyi, zasluguje na jak 
największe rozpowszechnienie go, jako maszyny nader praktycznej, 
której w żadnem porządnem gospodarstwie brakować nie powinno. 
Jestem więc bardzo zadowolonym z maszyn mnie dostarczonych przez 
Dom dla Ziemian, który wszystkim polecam, a łącząc wyrazy powa- 
żamia, zostaję z szacunkiem Jan Krzyżanowski, 


Urządzenie całego gospodarstwa 


MLECZARSKIEGO. 


Oferty: Dom dla Ziemian. 


= KONICZ CZERWONY _ 


rzedni, galicyjski, z plombą i atestem krajowej Stacyi 
otaniczno-Rolniczej, 130 koron za 100 kilogramów. 
Dom dla Ziemian — Lwów. 


PRAKTYKANT. e. 


Doktor medycyny, syn właścieiela dóbr, poszukuje posady 
bezpłatnego praktykanta w postępowem gospodarstwie, 
prowadzonem osobiście przez właściciela. — Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Dom dla Ziemian we Lwowie. 


i DZIEWIEĆ KRÓW 


cielnych, półkrwi simentalskich, na sprzedaż. — Adres 
w Domu dla Ziemian. 


a — 


MOTOR WIATROWY 2 HP. 


używany, na sprzedaż. — Dom dla Ziemian. 


-ŹNIWIARKI i KOSIARKI Me. KORMICK i PLANO 


i wszystkie części rezerwowe na składzie w Domu dla 
Ziemian. 


-AUTOMOBILE 


DE DION BOUTON. 


Dom dla Ziemian. 


-Drukarnia „POLONIA* — Lwów, Trzeciego Maja 1. 11. 
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